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Ustąpienie ministra Patka k w e s ty  dni najtęższych!
N is m c y  w  o d m e c ts  w a lk  w e w n ę t r z n y c h !

Bitwa pod Mozyrzem.
(Od naszego wojskowego referenta')

W arszawa, 18. marca.
Wojska polskie w  ostatnich dniach na froncie 

poleskim odniosły wielkie zwycięstwo, biorąc Ka- 
IcnŁowTcze. Mozyrz i ro/ibijając trzy dywizye nie
przyjacielskie. Ażeby sobie zdać sprawę z prze
biegu tei akcyi i jej założeń, nrusnfuy w  paru sło
wach scharakteryzować rrzeibieg walk poprzed
nich Na ogół można powiedzieć, że 'bolszewicy w 
stosunku do nasz ero państwa i do n aszego  frontu 
rozpoczęli grę oardzo dwoisnaczną. Proponując 
rządowi naszemu pokój skupiać zaczęli c^raz wię
ksze siły przed naszym frontem. Wyglądało to w  
ten sposób, jakgdyby prasnęli poprostu uśpić czuj
ność kraju, wprowadzić chaos w jego opinię — 
wstrząsnąć tym sposobem energią wojska, a potem 
Ra nas uderzyć.

Dowództwo nasze ma ląc cło czynienia na ogrom
nym koncie z przeważającymi siłami nieprzyja
ciela me mogło było pozwolić, aby nieprzyjaciel 
ten wzmacniając sie liczebnie zaczął gospodaro
wać na przedpolu. Zarządzono tedy akcyę wypa
dową na wielką skalę. Akcya ta miała na celu roz
praszanie większych skupisk nieprzyjaciela i odiso- 
wantu ićh w tył poza miejsca wypadowe. Podczas 
działań tych wycelowanych w samą porę okazało 
się, że natrafiamy wszędzie na wroga już to zgro
madzonego do bojowego skoku, już to nawet roz ■ 
witającego się zaczepne. Ttm charakter miała 
wielka bitwa nod Latyezowem, ten sam również 
diarakter miały bitwy stoczone ped Skrygutowem 
i Leśnią. Tutał niep"zn>jaciei odrzucony z początku 
przeszedł do kontrakcyi w której rozwinął tak zna
czne siły, iż z polskiej strony okazała się koniecz
ność przeciwstawienia się im. Wobec przewagi 
nieprzyjaciela nie mógł był już sprostać zadaniu 
sam odcinek poleski. Dla osłonięcia jezn walki i od- 
diążenia go okazało się koniecznem poparcie i o- 
sHotiięcie centrum polskiego przez skrzydła fron
tów wołyńskiego i podolskiego.

Walka rozpoczęta n,a tych osnowach dnia 4. 
mat ca, nazajutrz, od świtu już w  pełnym była to
ku.

Na lewem skrzydle od wzmagającego się śroć t 
ka walki demonstrował wytrwale i udatnie gen. 
Konarzewski, czyniąc dalekie i świetne wypady z 

fCląg dalszy na str. 2-giej).

Bolszewicy przygotowują ofenzywę na Y/ołyniu i Podolu.
K o m u n l ł s ^ t  S z t a b u  s e r i d r a i n e s o .

rych. Od zb.eg&ch db nas oficerów bołszewio 
kich otrzymaliśmy zupełnie wiarygodną wiado- 
mość, że na Wołyniu i Podolu pa zycótawy w ina

Warszawa, 19 marca.^ 
FRONT WSCHODNI: Na odcinku poleskim

bolszewicy przeszli ido ogólnego ataku. UpoTCZy- 
|w e walki trwają. Ataki nreprzyjacieJskre, mające 
na celu zawładnięcie ws^ą Jakimowska, zostały 
przez oddziały wielkopolskie i 3 pułk ułanów z 
w effiJmi dla bolszewików stratami — odparte. W 
akcyt tej wzięto 300 jeńców oraz 10 kulomiotów. 
Bohaterski batalion 15 pułku piechoty, będąc ze 
wszystkich stron otoczony w Borowikacn, wydo
był się w zaciętej walce z pierścienia nieprzyja1- 
cie bkiego i odparł wszystkie ataki. Dowódca bata 
lionu kapitan Zawadzki zginął śmiercią walecz-

jest ogólna ofenzywą ze strncy bolszew&ów, w

której będzie brała udział znacznie wzmocniona

12 armia w całości, oraz części 14 i 15 arom z ce

lem operacyihym zajęcia Mozyrza, Rówrego I

Płoskirowa

Kuliński

Tekst odpowiedzi na propozycyę pokojowa.
Nota doręczona przedstawicielom dyplomacyi.

WarCzawa, 19. marca. 
(Telef.) (en). Minister Patek wręczył przed- 

stawicielom państw sprzymierzonych w Warstza- 
wilfe 1ftkst noty z odpowiedzią na sc wiecką propo
z y c j i  Pokojową. Nota ła w streszczeniu opiewa:

1) Untewaineuie wielkiej /toćdni rozbiorów.

-v której Pos’ a brała udział. Dezaneksya ze strony
;<osvi

2) Uznanie de hire państw powstałych na gru

zach Rosyt, które j_ż obecnie łstnfeją de facto.

3) Zwrot wszystkich majątków państwa pol-

kiego w granicach r. 1772. Majątki te mają być

„ddane państwu p  d: Jem u Udział polski w zlocie

'•osyjskiem na podstawie stanu b*nku państwowe

go rosyjskiego z dnia 1. stycznia *914. Zwrot ar

chiwów, bibliotek itp. OdszHwdowante za straty

poniesione przez Poteków w wojnie światowej, o*
iaz podczas rewolutyt rosyjski ej w  r. 1917.

4) RatyFtacya traktatu pokojowego orzez

ciało najwyższe, reprezentujące nftpdu rosyjskiego.

5) Pdska będzie stanowiła o losach terenów.

leżących na zachód od graudcy z r. 1772, zsodnie

z wolą ludności.

O ile Rosya zgodzi się na te punkta, mogą być

wszczęte rokowania pokojowe.

DZIŚ ZOSTANIE PRZYP1FSZCZONY ATAK 
NA GRABSKIEGO.

W arszawa, 30 mairca.
(Teł.), (m) W  ku'carach sejmowych opow*- 

dają, że na soibotniem poredzemu komicy i skar- 
bowo-buidżetowej ma być zaatakow any minister 
skarbu, dr. Grabski za to, że nie zarządził wydru
kowanie pL/ojektu budżetowego, mimo, że sprawa

ta  znajduje się na porządku dziennym obrad ko- 
m|syi budżetowej. Posłowie utrzymują, że postępo 
wat*.te takie jest v Prost niezma.,ią rzeczą w dzie
jach pairlamentaryzmu, nie można bow'em "• yma 
gać od członków komisy! dyskusyi rzeczowej, je
żeli n*e mają możności zapo^namia s?ę z autenty- 
czucmi cyframi i z plantem gospodarki minister
stwa steurbu.
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T-etjmm Botondska aż pod Żłobi®, prawym swym
skrzydłem przekraczając Berezynę i ściągając tu 
na ciebie nieprzyjaciela.

Na prawed flance grapy środkowej, tj. połfr- 
sMej, demonstrował bardzo udaitnie nasz front wo- 
iyiteki, zajmując przejściowo w bardzo ciężkich 

walkach Ou/rucz, gdzie zdobyto dwa działa i 
macany raateryał wojenny. W wałkach tych zfoun- 
tował się jeden z walczących batalionów bolsze
wickich i wyrżnąwszy swoich komisarzy wyłamał 
się z frontu.

Podczas gdy na -Skrzydłach detrrnstrowano 
!tó Żóbin i Orwucz, aby odciągnąć z głównego 
terenu siły nieprzyjacieJsIkle,. w  centam i boju, t. 
zn. na samym odcinku poleskim rozwinęły się 
harc ?o ciężkie zmagania.

I lowództwo nasze wybrany bardzo szczęśliwy 
mon e-nt do ucłenzena, a m iauczc ie  ten, w  któ
rym dywizya bolszewicka stojąca rta froncie pięć
dziesiąta siódma- udała być luzowana przez drugą 
dy wtzye stojącą w rezerw ie to jest czterdziestą 
siódiną.

Akcya nasza irizwwięJa się w trzech kierun
kach: W  kier uniku południowym na Jeisk, miej
scowość położoną, po-między Owruczetn a Mozy- 
r/em. m  finU kolejowej. Drugi kierunek, - f f - t  za
chodu na wschód na Mozyrz i Kaienkowicze, — 
Trzecia wreszcie grupa ruszyła w kierunku Sza
chy k, miejscowości połażonej na linii kolejowej 
■pomiędzy Żłobinem a KalertkowiczamŁ

Mimo fatalnego stanu dróg i roztopów, alkcya 
:ia Kalerikowicze, przeprowadzona niezwykle e- 
uergiczni-e, z świetnie wyzyskanym mometem za
skoczenia wroga, uwieńczona została pełnym su
kcesem. Zmieszano tu i irzibito luzujące się wza
jem djW izye nieiprzyjacielskie wzięto Kalwiiisawś- 
cze i Mozyrz przytym ogromną zdobycz wojenną: 
15 lokomotyw/ w  dt brym stanie, 500 wagonów, 
cały pociąg pancertiv dwie opancerzone iokorno- 
iywj% znaczny ntaterya! telefoniczny, skł»*i bieli
zny, ił-nrundurowan’Q .wreszcie trzystu jeńców.

Atak na JeJstk prszedł z dużym rozmachem, 
rozbił szturmuuijącą tu brygadę bolszewicką, 
pr/yczern wzięto do niewoli dowódcę brygady ze 
sztabem i 600 jeńców, Odrzucone grupy bolsze
wickie zebrały się znów na wsohodnim brzegu 
Prypeci, aby stąd pow tórn i uderzyć. W walkaoh 
jakie się wywiązały z tej cfca^yi P'nieśli bolsze
wicy zupełną klęskę, do której też przyczyniła się 
między innymi katastrofa, jakiej doznali podczas 
powtórnej przeprawy przez Prypeć. Tu załamał 
się pod piechotą nieprzyjacielską lód i prawie ca
le dwa bataliony poszły pod wrdę. Oddziały na
sza zajęły nad Prypecią dwa ważne punkty 
u mianowicie Narowię, gdzie w żęto między inny
mi cały szpital dywizyjny całkowicie urządzony 
f Barbarów. Naogół stracił tu nieprzyjaciel trzjr 
działa, 14 karaboów maszynowych. 13 parostat
ków w arsztaty portowe i wiele innego materyafu 
wojennego.

Trzecia grupa polska walcząca prz-cd linią ko
lejową między Kalenkowiczami a 2 ł binem już 6. 
marca opanowała Szacilkl, frontowym atakiem. 
Tam również wzięto znaczną zdobycz na całej li
nii rozbijając nieprzyjaciela.

Cała ta bitwa prowadzona z  taką brawurą na 
tak rrzległej .przestrzeni obfitowała w  nadzwy
czajne epizody. I tak napr.zykład przez pewien 
c,-?.s oddz'ały nasze idąc w trop za nieprzyjade- 
■brn uzyskały połączenie te?'efon’cznę z.J& W em , 
/  którym rozmawiała z linii waiki komenda bol
szewicka. Połączenie to wyk) rzystano umiejętnie 
tPa celów akcyi. O popłochu, jaki musiał w czą^ie 
h-Mr owładnąć ostatecznie nieprzyjacielem Śwfa-d- 
i ryć może fakt iż bolszewicy wydaili rozkazy flo- 
t\1j stojącej w Czarnoboju (a więc przy ujściu 
tPrypecj do Dniepru) cofania się natychmiast do 
Kijowa- po uprzedniem zniszczeniu maśzya ! urzą
dzeń na iróejsi

Z rozkazów, jakie wpadły w  nasze ręce wy
tykało, że za- każdą cenę wojska bolszewickie ma
tu 7. powrotem i ozyskać Kaleńłkowiczc.

■s W szystkie kontrataki nieprzyjacielskie woj
ska nasze odpierają skutecznie. Walki toczą się 
leszcze na tym frondę, mimo jednak zużycia w ld- 
k cii sił przez nieprzyjaciela wojska pasze, nie u- 
sępują  ani na krok z esdągniętyoli dotąd pozycyi.

Utrata Kalenkowicz jest ze względu na połą- 
. mnie obu skrzydeł bolszewickiego frontu wyda- 
rżeniom nader doniosłem. Nieprzyjaciel traci to o-

parcie, jakie tu dotąd posiadał, trad te dogodne 
bramy wypadowe, z których na odcinku poleskim 
dągłe czynił nam iyweray®, wreaade tńe moi# 
teraz nawet posługiwać się iwobodatę taft ważnym 
mi puniktaem, jakimi eą miejscowości Homfei i Żto- 
bin, ; V'. A,

Całość naszej akcyi na ironcie znamionuje 
wielka rozwaga, ogromny spokój i błyskawiczna 
szybkość wykanania przy raz powziętej decyzyi. 
Tę san*',metoftę wiid*tełtt» 
w widtóej bitwie 
ra* w  bitwie pod. Motffrtiean. Walki te W H k s»o i  
synłetycżną całość, a nsnocout nam przen kótt- 
certtraoyę nięprzyjadółą wyprowadzają na jaw 
jego piany. patraHisijąc zupełnie Uicryte pod pozo
rami propozyeyi pokojowych zamtery bolszewi
ków. J. K- B.

. V  ......   ■ ■ ■

O  nominacyę 
dwóch podsekretarzy stanu 

na ulicy Miodowej*
(Od naszego wamasyskteg© korespondenta.).

Warszawa 16. marcai,
(A) Zamek Królewski w  Warszawie służy na 

pomieszczenie biur minisUipryum wojny, ębtfieimy 
wierzyć, i e  tylko czaPowo i t e  po nastanhi pokę^r 
i po obniienłu cen budulca minister. wo-Jpy; btręy- 
mą własjte pomieszczenlć: Zamek Króiewskf powi
nien gościć prezydenta RzeczypospoKtej podczas 
miesięcy zimowych, powinien służyć aa miejsc* 
dla wielkich aktów paAśtwowycb, podczas których 
nawet Rzeczpospolitą musi wobec swoich ł obcych 
rozwijać ceremoniał o dużym splendorze i nieco
dziennej wystawności-

Przez klika mfes^cy mieęzkafi w  Zantfou pań
stwo PaJerewscy, urządziwszy kosztem skarbu 
państwa szereg pokojów, których okna wychodzą 

| na Krokowskie Przedmieście i Zjazd.
Dzisiaj te pokoje zajęto ma btura dla -pana mi- 

j nistra Patka i na miejsce układów, toczących się 
i między rządem polskim t prredstawteWamf państw 
kresowych. W  paru salinach poustawiane stoły 
pokryie suknem czerwonem i zasłane papie
rami, oraz Przyborami piśmiennymi, wskazują, że 

■ układy toczą się równocześnie w  paru kontisyach 1 
j sekcyach.

Pan minister spraw za graniczny dl ‘Patek, .przyj
mując we wtorek przedstawicieli prasy polskiej, 
podkreślił szczerze i energicznie, że rząd polski 
chce jak najszybszego zawarcia pokoju z Rosyą 
bołszewlcką. Zarzuty, Jakoby rząd odwlekał chwi
lę rozpoczęcia rokowań, są całkowicie bezpod
stawne. Takte zaryty  może stawiać tylko ten, 
kto się nie przyglądał pracy wytężonej wszystkich 
kojnksyi. Ale właśnie fakt, że tych komisy jest 
tyie, że należy wyniki prac każdej komisyi ułożyć 
potem w Jedną całość, że w  tej całości musi się 
mieścić program, uwzględniający zarówno intere
sy Polski, jak i interesy wszystkich innych państw 
kresowych — ten fakt wskazuje, że roboty przy
gotowujące pokój z Rosyą bolszewicką, nie mogą 
ćobiedz końca w praeciąsu 24 godzin nawet mimo 
wytężonej energii ministra i jego współpracowni
ków.

Istotnie pan minister spraw zagranicznych ro
bił wczoraj wrażenie człowieka zmęczonego pracą.

Łatwo to zrozumieć. Oerom prac aałrozmattseego
rodzaju poproś to go przygniata i odbiera mu właścł 
wą rzeżkść umysłową, oraz wyciska oa jego twa
rzy piętno przedwczesnego starzenia się,

T« też w Interesie samej służby państwowej, 
orąz w interesie samego pana Patka należałoby 
przy speszyć powołanie do jego boku iedoego,- aSbo 
dwóch pomocników w charakterze parlament ar-' 
nych podsekretarzy stam  ■*

TNldtto mtwet zruwmieć, $ jakich powodów 
owa ttcnninaćyą, Cąy óWe oominacye utknęły teraz 
j caft ipżąwa W sferach niechętnych panu
patlaw i utrzynwlą, źe to <m sam nle ehce powołać 
do boku dwóch ajbo jednego podsekretarza stanu, 
vmiiewaji dopatruje się w podobnej kuniuacyi 
zmniejszenia swej władzy mżnisteryalnej. Or»a,i 

-podśękreiarze stanu, -jako oarkinootarzyści, w-.v- 
kopywafiby nad ntini-strem 1 -nad ministeryum 
spraw zagf-ttiicznych rocteaj kontroli, która PCdtKi 
bno — jak twierdzą niechętni panu Pankowi — jesf. 
temu petalniotrtu tńę na rękę... Y

T t  wszystkie pogłoski i zarzuty są z pewno- 
'Sółą beapodiiaw**. Boć p*n Patek jest wprawdzie 
dyfętai^em, jako mąż stanu i dyplomata, wpraty- 

bmkuje mu — jak to się !atwr> w rozmowie V  
nim ptMSconaS podkładu hłsą©ryc«ię«r,leęz t ,

: drugiej strony, jako długoletni adwokat i obrońca 
I wfę doskonali*, że umiejęlay podział pracy ^ąwstę  
, ni korzySć i ^iupym ppacująęyna 1 <ŁJIę^
ua<ł którfen pracują. Równocześnie zaś zimiaftó* 

i wanie dwóoh .polityków purlajnentarrtyeh podsek
retarzami stanu w  minesteryum spraw zagrani'/-; 
pych, ząpoczątkow^oby, *y&fcem pr zygoto w ĵ .\ a« 
nia dla Polski fh d m ycii znawców dyplomacrl-, 
ktńray *  biegiem czasu będą mogli obejmowt ó ' 
czy to stanowiska manistrów pełnomocnych, czy 
tekę ministra, sprąw .zagranicznych. Boć wiecznie 
Polska tiie będzie:mogła Owej teki powierzać dyle- 

! tan (om, choćby byJi gen ialnymi muzykami luh do
brymi obrońcami sądowymi.

) Sztuka pkzpJrotowTrsyania łudzi na. stanowiska 
! kierujące w adtninistracyi ozóino-państwowei' jest 
j specyalną umiejętnością. W wysokim stopniu 
' posiada ją Anglia i Franeya, po®'aóa.ły ją takie 1 
■Niemcy, jakkolwiek te ostatnie dobierały do służ* 
by dyplomatyczne) samych arystokratów, czyli do
browolnie się pozbawiały Judzi zdolnych tylke dla* 
tego, że ci ostatni należeli do innej kasty snołecz* 
nej.

‘Polska takiej umiejętności jeszcze nie pos:adą, - 
Na stanowiska kierujące ivp. w dyplomacyi powo
łano przeważnie ludzi, nie posiadających żadnych 
!cu teatru kwalifikacyj. Wiecznie przecież nie moż
na rządzić się tutaj kaprysem -dorywczym, sib* 
protekcyą, ałbo traiem ślepym.

Powołanie dw óch parlamentarnych podsekre
tarzy stanu do mmisteryum spraw zagranicznych 
będżie wstępem do zapoczątkowania nowej ery w 
tej dziedzinie.

DABSKI MIANOWANY PODSFKPFTARZEM
STANIJ. 

Warszawa, 20 marca.
(Teief.). (nr) Naczelnik Państwa podrłsał już 

liomkcacyę p. JanaDąb^tiego staiiBw&i.o pod- 
soksretarsa stanu spraw zagranicznych,.Zwraca u-, 
wagę, że rówmoozcśnl*- n c  , nasNpUa Itopijuacya , 
p. Seydy oa podsekretarza^ stanu.

Odpowiedź polska wywołała burzę w Sejm ie!
Luendecya ią d a  ustąpienia Pa'ka.

Warszawa, jo marca.
KTsJeJ.). (m) Not* Patka o Piskich warunkach 

pokojowych, udziel0"*: do wiadomości przedstawi
cieli rządów ententy, wywołała w sefmte pra
wdziwą burzę, przycrem znamienna fest rz*czn, 
że atakował gwałtownie owre warunki pokojowe 
leader ludowo narOd<ywy, ks. Lutosławski, posił
kowany niełylko przez własne stronnictwo, ale 
nawet przez licznych prze«Sstaw;ci®:ł narodowego' jo w ej. 
zjednoczenia ludowego. Ks. Lutosławski wyra- j 
Żcde nwoMnował ntoktóre węcsogóły DroWrto p. -

Patka, Jako ukryty tmperyafłzm. P«seł Bafkowski 
z narodowego zjednoczenia ludowego wręcz o-
śwladczył, że dalsze pozostanie p. Patką na sta
nowisku młnjstra spraw zagranicznych, jRst nie
możliwe. Nota tri' 2 cdlKm.-iada duebo-w^ uchwały 
łs<irua\vęj Rnimi-syj spraw  zagranicznych $ z z z - >  

gó?;ip fsćzad^wolńjrc iprawiotrwych 'kół poJUy- 
cznych wywołała redaf^cyw punktu 5 ooty poko-



Nr. 5141. „GAZETA PORANNA". S?». 5

Ustąpienie ministra Patka kwestyą dni najbliższych!
Kandydatura następcy nieustalona!
Warszawa, 19. marca.

(Teftef.) (on). W kuioaraoli sejmowych mówią, 
te  ustąpienie ministra Patka jest kwesty# dni naj- 
bliższych. Przyczyną ustąpienia jest cały szereg 
fatalnych błędów, popełnionych przez tego mini
stra w pierwszym rzędzie w sprawie cieszyńskiej, 
i  nadto przekroczenie kompetencyi w zredagowa
niu noty pokojowej, zakomunikowanej entencle. 
Jak się dowiaduję, w pierwszym rzędzie zadaniem 
nowego ministra gpraw zagranicznych będzie osła
bienie noty p. Patka przez rozesłanie noty dodat
kowej.

Warszawa, 19. marca.
(Tetef.) (m). Dotąd nie ma jeszcze ustalonych 

kandydatów na stanowisko ministra spraw zagra
nicznych. W  kołach politycznych krąży 'pogłoska, 
że opróżnioną tekę spraw zagranicznych objąłby 
prowizorycznie premier Skulski Mówią też, że 
istnieje zamiar podołania na stanowisko ministra 
spraw zagranicznych obecnego posła w Londynie 
ks. Sapiehy.

N A D E S Ł A N E .

MYDŁA TJŁFT3WE FlllCISIIt
angf asi e,  włoskie, holenderskie, oraz 
mydła toaletowe własnego wyrobu

POLECI’ 
PERFUMŁRYA 91MBAf i  LV 6W , 

HALI i RA 21.
21056

LEKARZ-DENTYSTA

Dr. m ed, J:^ ób  GROB
Lwów, Legionów 37 (K aro la  Ladwika). 20654 

(SpecyaSista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SAL PETER
Sykitoska 17, ord. od 8—0 t od 12 -6. 21155

PLANY FINANSOWE MINISTERSTWA 
SKARBU.

Warszawa, 19 marca.
(Telef.) (nr) Witem''mister skarbu p. Rybarski 

w rozmowie z dziennikarzami oświadczył, że przy 
gotowany przez rząd! newy system podatkowy 
idzie w kierunku unif kacyi dotychczasowych sy
stemów podatkowych we wszystkich dzielnicach 
Pofekł ł podwyższenia normy podatkowe]. Mini
ster skarbu projektuje wprowadzenie pośredniego 
podarku dochodowego i odpowiedni projekt przód 
iożył już radzie ministrów. Podatek ten oparty jest 
Tła zasadzie progresywnej i jako maxArrcurn osiąga 
25 prc. dochodów. Planowań e jest także wprowa
dzenie uzupełniającego podatku majątkowego, 
projektu podatku od spadków ii darowizny, który 
przewiduje stopę podatkową od 3 prc. do 15 prc., 
a od 5-go stopnia pokrewieństwa 15 prc. do 30 prc. 
Poza podatkiem od' dochodów wojennych przewi
dywane jest też pd wyższenie rorm y podatku1 grun 
towego i podymnego. Nastąpi też .modyfikacya 
w niektórych działach podatków przemysłowych 
(patenty). Co do Małopoisk’ zamierzone jest pod
wyższenie podatku gruntowego i domowo-klaso- 
Wego. Podatek od kapitałów tzw. kuponowy bę
dzie podwyższony z 7 i pół na 10 prc. Od tego po 
datku zwolnione będią pożyczki1 państwowe wo
jence. —

ENDECYA CHCE CHWYCIĆ W SWE RECE 
RZĄDY W WOJEWÓDZTWIE LWOWSKIEM.

Warszawa, 20 marca.
(Teł.) (ml W przyszłym tygodniu odbyć się 

ma postódizente .posłów małopolskich, celem usta 
leuiai kandydatur na wojewodów galicyjskich. 
Nłdktóre kota polityczne już obecnie wysuwaią 
r-azwjsfca pewnych kandydatów. Mów'ą, że de
legat geneialtny Rządiu dr. Ga.eciki obejm:e woie- 
wótfżtwo krakowskie. Narodowi-demokraci wy
suwają ną województwo IWowskJ© 'kandydaturę 
łur. Skarbka, na tarnopolskie zaś p. Tadeusza 
Ciefteicetgo. Wojewodą stanisławowskim zostanie 
urzędnik narodowości ruskiej. Generalna delega
turą zostanie zniesiona.

KONTERENCYA SOCYALISTÓW iFAflSTW 
KRESOWYCH.

Warszawa, 19 marca.
(Tehrf.) (m) W lokalu posłów sejmowych PPS. 

odbędzie się dnia 12 bm. kowferencya przedstawi- 
c'eH socyalistów państw powstałych na teTyto 
ryach dawne! Rosyl. Na zjazd przybędą przedsta
wiciele PinLandjyi, Łotwy, Estonii i Ukrainy.

NADESŁANI.
„ A  P O £ j Ł ,  O *  

DNI I Ju tro  p - raz  o s ta tn ll

NEHSOIIE b i l l
MIŁOŚĆ JAPONKI

Jram t z  dalekiego Wachodn .Nordlfk " 
oraz koBiedya w 3 akiach

PRZYGODNY WUJASZEK

Mlemcy w  o k res ie  zu p e łn eeo  zam ętu !
Walka w Berlinie l miastach Rzeszy nie ustaje!

K a n cle rz  B a u e r z a p o w ia d a  r e p r e s y e !
Zamach cofnął Niemcy na miesiące, jeśli nie na lata! 

Aranżerem zamachu — Ludendorff!

21380

Wiedeń, 19 marca. 
(PAT) B. K. ze Stuttgartu. Na posiedzeniu 

zgromadzenia narodowego kanclerz Bauer przed
stawił obraz ęgólnej sytuacyi stwierdzając, że 
rząd i zgromadzenie narodowe musiał'0' po raz 
drugi

pod przymusem brutalnego gwałtu — opuścić 
Berlin.

Kanclerz w dłuższym przemówieniu przedstawił 
powody oraz przebieg zamachu berlińskiego, i’ wy 
kazywał, że ludzie, którzy w ostatnich miesią
cach głośno oświadczali się jako zwolennicy rzą
du, popierali obecnie Kappa. Także ii admirał 
Tri .th, który brał udział w decydującem posiedze
niu, przyłączył się później do Luettwitza. Źc 

przywódcy zamachu nie odnieśli sukcesu, 
zawdzdęczyć to należy wyłącznie urzędnikom mi
nisterstw. Kanclerz broni Erztoergera przed czyr 
nionymi mm zarzutami i stwierdzą., że nie było tęż 
szegp .rtiimstra fachowego od Erzbergera i nikt jak 
6n nie podołał tak olbrzymiej pracy. Członkowie 
partyi ojczystej, a w  szczególności 

pułk. Bauer i gen. Ludendorff byli aranżerami 
/  zamachu,

Ludegdorff był jednym z pierwszych, Który się 
zjawłf w urzędzie kanclerskim, jednakże po 
panu dniach rząd poprzedni odniósł zwycięstwo na 
całej Beli. Jest to dowodem., że w  republice nie

może się utrzymać na dalszą metę żaden rząó 
wojskowy. Zbrodnia dokonana w  Berlinie -  
twierdzi mówca — 

odsunęła nas o miesiąc®, jeżeli nie 0 lata całe 
wstecz.

Powstanie nacyonałfetyczne wywołało również 
ruch komunistyczny, który się wzmaga i który 
żąda dyktatury proletaryatu.

Grozi nam bolszewłzai. 
będziemy jednak nada! czyrić wszystko, 
by przeszkodzić wszelkim gwałtom, sprzeciwiają
cym. się konistytucyi. „Następne kanclerz omówił 
zarządzenia przeciwko sprawcom zamachu i zapo 
wiedział

surowe ukaranie wszystkich przywódców,
jakotef bezwzględne oczyszczenie Reichswehru. 
Rząd Rzeszy w myśl postanowień usterwowycH 
skonfiskuję majątki zdrajców berlińskich. Po kar* 
olerzu przemawiało jeszcze kilku mówców — po- 
czem posiedzenie zamknięto. Następne pokiedze- 
a e zgromadzenia narodowego 'odbędzie się w 
Berlinie

Stuttgart, 19 marca.
(PAT.) Rząd Rzeszy za mierza wystąpić z całą 

surowością przeciwko oficerom, którzy brali u* 
dział w zamachu stanu: będą oni wydaleni z woj* 
ska i pozbawień; prawa emerytury.

JUTRO RZAD EBERTA WRACA DO BERLINA.
Wiedeń, 19. marca. 

(PAT). („Tel. Komip.“ ze Stuttgartu). Rząd 
Rzeszy zamierza w niedzielę w tóoć do Berlina.

WOJSKO PO STROME PRAWOWITEGO 
RZĄDU.

Wiedeń, 20 marca- 
(PAT.). Tał. z Berfónla- Wlszędzie w  całem 

państwie wojsk© stoi po stronie starego rządu.

Pełnomocnik francuski gratuluje.

Berlin, 19 marca.

(PAT.) Dzienniki niemieckie donoszę: Peł
nomocnik f-ancuski złożył gratulaeye z powodu 
szyb siego i zadowalającego rozwiązania przesi
lenia.

Dawny rząd w pełnem posiadaniu swoich praw
dziękuje ludności i partyom.

Kraków, 19. marca, i łała w kilku dniach usunąć sian, który grozili źy- 
(PAT). (Radio z Wiednia). Z Berlina donoszą:! ci-u .politycznemu i gospodarczemu. Rząd prawowł- 

Dawny rząd jest w pełnem posiadaniu swoich | ty dziękuje wszystkim warstwom ludności 1 pa- 
praw, nadanych mu z woli narodu. Jednolita i nie- tryotom, które n^zvczvnjły się do powrotu dawne- 
wzruszona .stanowczość narodu niemieckiego z do-1 g« rządu.

Niejasne stanowisko socyalistów n ezawisłych.
Ż ąda ją  ustąpien ia Noskego, Sidekum a i Heima.

Wiedeń, 19 marcu. • iejarzy i kilka pociągów kursuje już stale, potrwa 
(PAT,) „N. Fr. iPresse“ z Berlina. Strajk g c  jednak jeszcze czas dłuższy, zarnim -ruch kolejowy 

neralny trwa dalej: zakończył się tylko strajk ko- będzie mógł być uporządkowany. Urzędnicy pocz-

I
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.łowi podejmą służbę jutro. Niezawiśli socyaliści, 
uo do których rząd Kappa rozszerza! fałszyw e 
wiadomości, jakoby połączyli się z socyalistami 
większości — oświadczają, że n,e jest prawdą, ja
koby chcieli zaprzestać w alki, zapowiadają oni, że 
nie ustaną w  walce, dopóki- władza ple spocznie 
w rękach proktaryatu. Wiadomości- o ruchu ko- 
mutr-stycznym w Berlinie są mocno 'przesad :one. 
Dzrer niiki berlińskie podają szczegóły o braku dy
scypliny wśród w-ojsttca iremieckieg-o. Szczerbinie 
wśród wojśk hr łryckfch szerzy silę ag 'ta era  anty
semicka- i zachodzi obawa, że wywoła ona pogro
my żydów.

Wiedeń, 19 marca.
(PAT.i BK. z Berlina. Niezawiśli socyaliści o- 

głosili zaprzeczenie, jakoby zamierzali utwoizyć 
rząd rad. Są oni zarząd en. czysto socyalistycz- 
nyjn, jednakie domagają się stanow-czo ustąpienia 
ministra -Noskego.

W3edeń, 19 marca.
(PAT.) Z Berlina donoszą, że niezawiśli socya

liści wystcsow di do rządu Rzeszy ultima ftjm w 
sprawie ustąpienia ministrów Nosikego, Sidekuma 
i Heima. Jeżeli rząd nie zstodai się na postulaty 
prrtyi, strajk trwać będzie nadal.

Postulaty kierownictwa stroikowego.
Wiedeń, 19 ma^-a. 

(PAT.) Tek Komn. z Berlina. Centralne ktoro- 
wrnctwo strajk-owe 'postawiło następujące warunki 
przerwania strajku:

1) Zupełne .usunięcie dyktatury wojskowej.
2) Usunięcie wojska z Berfiraa i rozbrojenie go.
3) Objęcie całej służby bezpieczeństwa przez

zorganizowanych robotników.
4) Stanowczy wpływ związków robotniczych 

na nowe ukształtowanie się stosunków.
Działalności starej policyi nie czynią robotnicy 

żadnych zarzutów, spodziewają się, że rokowania 
beda dziś skończone.

Minister obrony krajowej Nosko ustąpił!
Rząd E berta czyni koncesji e na rzecz niezawisłychI

Wiedeń, 19 marca, nosi: W południe o g*dz. 12v40 mini Ił  obrony
(PAT.) Wolff z Eerlkw. Urząd kanclerski do- krajowej Noske — u 'taolł.

Na ulicach Berfina płynie krew!
WALKI NA BARYKADACH.

Wiwder, 19 marca.
('PAT.) Z Berlina donoszą: Wczoraj wieczo

rem włniesio.ro ma ulicy Adrr iralskiei barykady. 
Wojsko obrony kratowej otrzymało rozkaz zbu
rzenia: barykad. Na barykady rzucono miny, rewo
lucjoniści ponieśli wskutek1 wybuchu mir; wielkie 
siraty: zginęło 12 osób, 8 osób odniosło ciężkie, 20 
lżejsze rany. Na Brunnerstrasse tłum napadł na 
żobircrza Obrony kratowe? i ciężko go porań'ł no
żami. Następnie tłum zaczął rabować sklepy i ma
gazyny. Wielki magazyn firny  Jaesdorf został 
sdoodrowany zupełnie. Popołudniu przyszło przy' 
btamio chociebuiskiei do pocowjych słarć. Tłum 1 
rzuci# się -na of’cerów i żołnierzy, .przyczomi kilku 
żołnierzy w tzuco tio  do wody. Na miejsce przybył 
automobil, który otworzy? na tłum ogień z karabi
nu ma szynowego: zgiayęło 15 osób, a 20 odniosło 
ciężkie rany.

SALWY POD HOTELEM ADLON,
W iedeń, 19. marca. 

OPAT). (SB. K. z Berlina). Sprawozdawcc BK 
donosi: Ogókitrsynracya nie doznała istotnej
m  lany. Strajk generalny nie zost-ar dotychczas 
rńgdjz e wstrzjTnany, ponieważ rokowania: pomię
dzy komisyą związków robotniczych i wicekancle
rzem Schifferem nie doprowadziły do żadnego -re
zultatu. .Ruch kolejowy i tramwajowy został znów 
wstrzymany. Wypadki ostatnich dni wpłynęły bar
dzo ujemnie aprowlzacyę Bet lina. Dowóz żyw
ności po największej części ustał: zapasy stają
się coraz mniejsze, a ceny ciągle wzrastają. Dzi
siejsza tioc — jak się zdaje — miała przebieg spo
kojny. Donoszą wprawdzie o mniejszych strzelar- 
nach, większe atoli starcia nie są znane. Podczas 
marszu do Deberilz została brygada marynarska 
v"czoraj wieczorem w-Gharlcttenburyu zaatako
wana przez większe tłumy, które usiłowały żoł
nierzy rozbroić Żołnierze dali ognia, wskutek 
czego znbito 1 osobę, wiele zaś osób odniosło cięż
kie rany; wśród' rantoni, eh znajdują się kobiety. 
r*rzy wczorajszem sitar cmi przed hotelem Adlou 
padło kilka sałw, danych przez brygadę marynar
ską, prizyczem 12 Osób zostało lekko, a 30 osób 
ciężko rannych. Spodziewają się, że wsunięcie woj
ska zamachowego wpłynie uspokaja iąoo na Lud
ność. Oddziały bałtyckie zostaną dziś z Berlina 
wycofane.

WOJSKA LUETTWITZA MORDUJĄ TŁUM.
Wiedeń, 19. marca 

(PAT). „N. W. TagMatt" z Berlina.Przy wy
marszu ^ojsfc iLuettwhza, tudzież wojkk bałty

ckich zd®rZyły się wczoraj pordiuMu tragiczne 
wypadki, Woj-ska szły z muzyką i chorągwiami 
czarn-c^bi-ało-czer wonemi. Koło bramy bra&deii- 
bursktoj odezwały się z grona pubCczmości, liczni* 
t;--,m zgromadzonej. okn - ki: Precz z wojskami ba|- 
tycklemi, precz z zamachowcami. Kilka .iddziaitów 
wojskowych skierowało karabiny maszynowe na 
publiczność i poczęło strzelać. Packo wfełe trupów. 
Liczba zabitych i rannych nic jest jeszcze ustalo
na. faikie ramę wypadki powtórzyły się pół go
dziny późnej, przyczgm eksces a wojskowe były 
jeszcze większe. Żołnierze zabrali na wóz amuni
cyjny pewną ilość osób cywilnych i wywlekli je ze 
sobą, jako zakładników. Obawiają się walk z nad
chodzącą nocą.

Wojsko walczy z tłumom granatami 
ręcznymi.

Kraków, 19 marca.
(PAT). (Radio z Wiednia). Z Berlina do- 

noszą, że podczas marszu brygady morskiej pc« 
nowiły się w Alei Zwycięstwa starcia pomiędzy 
żołnierzami i tłum em, który podobna rzucał 
na w ,jako granaty r azne.

riowe starcia.'
Kraków. 19 marca.

(Radio i  Krakowa), Z Berlina a motię: 
Okoiica koło Kottbusser Toz była widownię no
wych starć z wojskiem, w czasie których tiara 
wrzucił jednego oficera i kilka żołnierzy do wo
dy. Przeciw tłumowi skierowano ogień karabi
nów maszynowych. W dumie padło 20 zabrtycb 
i 20 rannych.

TŁUM ATAKUJE OBSADĘ WOJSKOWA 
„VORWALRTSU \

KRAKÓW, 20 marca.
(PAT). Rad z Wjedmia. Z Ber%ia donoszą. 

Gdy dzisiaj w południe wojskowa °bsada ózie? 
“to i  „Vorwąerts“ zarferzała opuścić budynek, 
tłom zaż-rdał wydani? Pr<«l, a gdy wojsko od
mówiło, tłom je zaatakował. W rezultacie tłum 
UHlafeł ustąpjć.

POŁOŻENIE BARDZO POWAŻNE.
WJedeń, 19. marca

|(P1AT). („Tel. Goinp.M z Berlina 18. hm.) Po
łożenie wojskowe w Berlinie uważają za banuzo 
powrżne. Nawet zwołetnaitey Kappa są przekonani, 
że kouipniścl zamierzają wyzyskać chwilę obecną 
do wywołania światowej .rewoluicyi. Ubiegłej no
cy rozegrały się krwawe wołki w Tegel pod Ber
linem; słycnać, że niezawiśli socyaliści obwołali w. 
Spandawie lepubiiłcę rad. Uzbrojeni roŁotoricy ze 
Sparnl iwy mają rzekomo maszerować na Berkn.

MAŁA NADZILJA STŁUMIENIA POWSTANIA.
Wiedeń, 19. marca.

(PAT). (.,Tel. Ccmp.“ z Berlina). Położenie 
Jest krytyczne. Mała jest nanJeLa stłumiema po- 
wsrania. Toczą s,ię poważne waM.

Rzesza w odmec.e walk I anarchii!
POWAŻNE WALKI W LIPSKU TRWAJA-

Wtedieó, 19. ma/ca.
(PAT). (B. K- z Drezna). O godż. 3 popołudniu 

w Lipsku przyszło do poważnych walk, które 
trwały do późnej nocy.

W Lipsku tan  wyjątkowy.
Wiedeń, 19 marca.

(PAT.) (Wolff z Drezna). Na naglące te
legraficzne przedstawienie komendy brygady 
Reichswehru, groziło nfcbezp eczeństwo odcięcia 
od wnętrza miasta, pes anow ił rząd ogłosić stan 
wyjątkowy nad Lipskiem.

CZERWONA GWARDYA UŻYWA ARTYLERYI.
. Chociebuż, 19. marca.

(PAT). (B. Wolffa). Czerwona «rwardya za
atakowała- wczoraj w okolicy Chociebuż wojska 
obrony kratowej, przyczem -użyła artyleryi. Po 
stronie obrony krajowej było 2 zalńtydh i 4 ran
nych, wzięli oni 80 jeńców, robotnicy stracili- 50 
dio 60 ludzi.

W Chemnitz s tra jk  okończnoy
Wiedeń, 19 marca.

(PAT.) (BK. z Chemnitz). Strajk general
ny zakończył się wczoraj.

W NORYMBERDZE ZABITO 28 OSÓB.
Kraków, 19. marca;

(iPAT). (Radio z Wiednia). W Norymberdze 
tłum zaatakował dworzec kolejowy i pocztę. Woj
ska rządowe ''żyły broni Zabito 28, a  zraniono 50 
osób. Strajk trw a dalej.

ROBOTNICY HAMBURGA I BREMY PODJĘLI 
PRACE.

KRAKÓW, 20 marca.
(PAT.). Rad z Wieeldlma. Z Ha tnburga donoszą: 

Oddziały wojck baltycMeb, (które zamierzały o- 
panować Hamburg, zostały koło Hartzbutrea i 
LJncburga zaatakowanie przez wojska w'erwa 
dawnemu rządowi j mrasOTy się cofnąć. Witjk' 
iszość idi -została rozibrotjona- Strajk gtneraH?v w 
Hamburgu zakończył s ę, a także w Bremie i 
Kuxha(ed podjęto pracę.

POD MERSTBURGIEM WALKI Z POWSTAŃ
CAMI.

Wiedeń, 20 rraayca, 
(PAT.). BK. z Halle. Sttrask trwa. Wczoraj 

wysłano jjociąg ipańce:rnv w  ok°licę Erslebeni, gdzie 
potworzyły się wielkiiie bandy. Po żywej uftrrczct 
oddzra I sztuumwwy olbroiny państwowej opanował 
dwwrztc koleriowy w Ekłeben. Także pod Merse- 
hurglem toczą sle wałki z powstańcami. W l  Ipsku 
ipo wc jorajszych walkach panuje spokoj, jest -w 
jadtaak spokój przed iburzą. Oczekują obwołania 
rzeozyipiospoiftej nad.

Ciężkie s tra ty  w walkach kileń kich.
Kraków, 19 marca.

(PAT.) (Radio z Wiednia). Z Ktionii do- 
noszą, że toczą się tam zacięte walki międz; 
wojskami rzidowemi i uzbrojonymi robotnikami 
Po obu stronach są ciężkie straty.

Dalszy ciąg depesz na str. 7.
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Dzieri P iłsu d sk ie g o  w e L w o w ie .
Nastrój poważny 1 radosny* — Uroczyste nabożeństwo w katedrze. — Kazanie fes. Paaasia- — Msza 
•w. dla żołnierzy. — Robotnicy na cześć Naczelni ką. — Defilada wojsk. — Artyści teatru żołnie

rzom. — Galowe przedstawienie. — K°ncert ludo wy. — Wieczór w Kasynie oficerskiem.
Lwów, 20 m arca.

(mg) Piękne i okazałe obdbodzit Lwów imie
nny  Naczelnika Państw a, pełna gorfnmści i siły 
Powaga, łajką nami dziś <Me pewny grunt Pań
stwowości własnej pod stopami — była 
i radosna pngodłi, w  przedstaw ień u t!'o nastro
jów ubiegłego .roku," gdyż dzień iniks.jja głowy 
Rzeczypospolitej przyniósł wprawdzie óbląźon-eimiu 
*rttJo(wt wyzwolenie z isajcęższej opresyś, lecz 
lie  wymiótł jeszcze całkowteiie trwogi przed P°- 
nownią kilęsidą L-giroźlby' zasypujących małsto po
cisków.

Przy sposobności każdego święta Narodu:, bu
dzą się wspomnierlia lat niewoli — stają w pa
mięci nabożeństwa, odpira-w ane za zezwoleniem 
anstryaókiiej ipolicyi, przez łzy śpiewane „Z dy 
mem pożarów", wzbronione przez władze hołay 
dla Komendanta, w seSkirecie odbywane zgroma
dzania na cześć masJcklbursikiego więźnia. I je
szcze oswoić się nie można ze świadomością wy- 
zwolerra. Jakby ,po przebudzhnu ze snu chwyta 
ucho dźwięk własnej cirk estry  i głos polskiej ko
mendy do maszerujących szeregów, wzrok poi 
się jędrno stajnią barw ą mundurów, błyskawicami 
teza/be!, ohra*ziem idumittle kroczących kon: } toczą
cych się własnych id:z'ał — i tam szczerzej i ra 
dośniej płyną myśli ku temu, kttóry tej sity i po
wag: państwowej jest symbolem.

W katedrze
W ibazyPce arohflikatedirafrrej zebrało się wcz«o- 

raj o godz. 10 rano przedstawicielstwo wazyst- 
kaicfh wtatkz na solonniem ruabożeństtwie za zdrowie 
i pomyślność rządów Nae.zeln.ka- Mszę św. odpra
wił i Ił Ikanom Ik Czaykow&ki Przy dźwiękach chóru- 
katedralnog0- Przybył': dowódca O. G. ges?. No
wotny, gen. Rydygier, gen. Hub&r, komendant 
miasta pułkownik Linda, korpus oficerski, człon- 
kiowę wszystkich iniśyi zagranicznych, uczestnicy 
pcw«!ianfa 1863 r., prezydent miasta Neumann z 
wjeepr. drem Stahłem, Obinklem i drem Clrlam- 
łaczem, oraz ezfójtkąm: Rady miejskiej, senat 
Uniwersytetu i Politechniki, naczelnicy wszyst
kich urzędów i instytucy, cechy i korporacye ze 
sztandarami i tłumy publiczności.

'Po ewangelii iks- infułat podał gen., delegatowi 
Gałecki en au, ja-ko reprezcmtanita w i Rządu, co uca- 
l o wacha Ewangelię.

JPo nabożeństwie wygłosił ks. dzókan Panaś

kazanie, w któretm przypomniał obecnym zmaga
nia «ię narodu z ciężkim losem przeszło wieko
wej niewoli, tułaczkę żołnierza polskiego — w re
szcie wskazał na zasługi Józefa Piłsudskiego, o- 
kreślając go słowtami Pisma św.: ,.Oto sługa wier
ny ! rozitropny, którego Pan postawił nad czelad- 
ką Swoją" — wezwał do naśladowana Go w 
czynach, bo „wielkiego poświęcenia trzeba, by 
umrzeć za Ojczyznę, ale jeszcze trudniej jest iyć 
dobrze dla Niej".

Odśpiewano „Boże coś Polskę" { wyruszono 
z kiuśc oła na dcf la-dę wojsk.

•Przed kaitedlrą pełniły straż szeregi żołnierzy.

W kościele OO. Bernardynów
odbyło się również nabożeństwo, w którem  wzię
ły udział tłumy żołn erzy, nie mogących się po
mieścić w katedrze.

Gały dizieidzśniec kościoła mienił się błękitem 
Hallerczyków .

laiifestacya kolejarzy.
Robotnicy w arstatów  kolejowych przerwali 

pracę na 2 godizik/y w dniu jmie“in Naczdnfloa i 
przedeflowa-fi w uroczystym pochodzie z własną 
orlkóeistrą pod pomnikiem Mickiewicza przed ku- 
merrldabteim rn i prźadtetawieielami wojikowcścL 
Imieniem nobobitków przemówił p. Marecki.

Przegląd wojsk.
Naistąprła wtspaniala rew a  oddziałów w szyst

kich rodzajów broni. Ze sśoif ca pomnika w leszcza 
przyglądali silę zbrojnym zastępom ugrupowani 
■na honorowiem miejscu wet ar ani powstania .'863 r., 
obok n  ch gecieraficya, oficerowie, przedstawi
ciele państw srrzymilerzoniydh, reprezentanci 
władz — za kordonem wojska, niezliczone 'tłumy 
ludtrt©śoi.

W ttalkit muzyki 53 pułku poruszają się ry t
micznie dziesiątki i jseft# żołuienskteh róg. Płynie 
błękitną rzeka haililetrowistdth mundurów i okrą
głych hełmów; idzie pułk 53 rech o ty , batalion 
wartowniczy, pułk 52 i 60. Poszarzało — sunie 
40 pułk strzelców lwowskich.

Chwytają za oczy ułan') oazfowieccy, barwą 
żółtych chorągiewek, na dłufńch lancach; kcMe 
dorodne, zgrabne, karżćla azwórk jednej maści.

Oto i artylerya. Jadą arm aty lekk;e i ciężkie 
pułku 12, wleczone przez szósttfki1 rosłych, me-

ST. ZAKRZEWSKI.

°rzemówienle 
w teatrze miejskim.

W dniu imienin Naczelnika Państwa.
Lwów, 20 marca.

Stary nasz obyczaj każe -obchodzić uroczy
ście Imieniny, jako ten dzień, który jest własno
ścią szczególną s lemzarrta, wi aiaśniejszem czy 
szerszem kole jego związków społecznych i towa
rzyskich.

Im znaczenie jednoatkó-solenizanta większe, 
hn sLniej dana jednostka wyraża1 s łę  związku, 
tem bardziej zyskuje na wadze dzień imienin, aż do 
tej miary wysokiej, którą jest uroczystość pań
stw  wa. Najwyższa to m aira, kiedy naród — pań
stwa czci sam siebie, ubierając swe niewdzialre 
fizycznie kształty w  imię — jednego człowieka. 
Tym czlow ckiem — którego imię jest dzisiaj na 
ustach całej Polski — jest Józef Piłsudski.

Świętując publicznie Jego imieniny, oddajemy 
powinny hotd Polsce, jako narodowi i państwu; 
Czcimy również zasługę człowieka, który m m  o zo
li! -się około budowy gmachu iPttsitó, mozoli! się 
wówczas jeszcze, kiedy n'kt nie przypuszczał, że 
w tym konspiratorze socyalistyczr.ym o rycerskiej 
naturze szlachcica po.ski -litewsk eg© płonie czy 
sty j prawdziwy ogień niepodległości polskiej, o- 
parrtej o nowożytne demokratyczne i społeczne 
podstawy.

Dzisiaj to imię reprezentuje majestat najja
śniejszej Rzeczypospolitej połsJkioj, f tworzy jądro 
skupiające rw ą  wielką gromadę ludzi, wielomilio
nową -rzeszę, której c-a tarę — Polska. Jest t0 imię 
własnością wszystkich, co się do Polski przyzna
ją, i znaczy dla Polski stokroć więcej, niż m ir na 
Hin-denburga clia Niemiec, czy Masaryka dla 
Czech, ba więcej niż Clemenceau dla Francy!, nie 
mówiąc o Wilsonie, Lloydzie Geotrge‘u, czy na
wet Lenino dla Rosyi.

Nie dopuszczam s!ę bynajmniej przesady, i nie 
chodzi mi ć- kreślenie panegiryfleu. Zbyt mam. wiel
kie poczucie odpowiedzialność' słów własnych i 
wiem, Co mówić ml woko, jako profesorowi histo- 
ryi Polski na uniwersytecie polskim.

Dałbym więc zły przykład młodzieży polskiej, 
gdybym charakteryzując naszego Naczelnika pań
stwa, sławił czl wieka głównie dlatego, że pada 
nań blask ziemskich zaszczytów. Gdyby to była 
m ara Naczelnika, nie bylibyśmy go oglądali w 
roli jednego z najgłówniejszych, jeżeli nie pierw
szych twórców państwa.

Pamiętać więc muszę, że Józef Piłsudski stoi 
przed ńezakończonym jeszcze sądem historyk

Wielki to prawda zaszczyt, rcie-ztemski, lecz 
czysto idealny, dostać się przed sąd bistoryi i o- 
stać s:ę  przed nim. Aie jest jeszcze większy; u- 
przedzić poniekąd ten wyrok i zdobyć serca na
rodu.

Naczelnik państwa- ten zaszczyt zdobył, a na
wet gdy przyszła nauka znajdzie w NiJm niejedną 
słabość, a  *może grzech i winę, oaiika i naród prze

kleBribursikUdi bachmatów. Na<ctta !e& dywizya cię
żkich dział 5 pułku.

Z dumnym podziwem Patrzą na to cudne 
dziwów.sko zwarte rzesze; cieszą się świetnym 
elkwpuir.ikiem przeciągającej arrniii, zdrowami twa 
rzamii żołnierzy, wzo.ro.wym porząjdlkiem i kar
nością.

M a^anuje wikońcu oddział Ochotniczej Legii 
Kob'et j MSO. ze sztońdtóirefn.

Po rewij majer Hauser. dPwódca 52 pp. skła
da raport gen. Nowotuemu.

Niemało trudu dołoży! kmnendant  miasta 
ipułfk. Liwdai, ,by wojskowa część uroctysbrści wy- 
paidiła jak najskłauktyj, -co też udało mu się w zu
pełności.

Na ukoach odbywała się składka na rzecz 
ochroniki im. F%udiskjeig©.

Przedstawieni© d a  żołnierzy.
iRrawtdiziwą uci-echę Kiprawlj żołnierzom anty- 

ści teatru mejsikOego, urządzając dla nich bez
płatno, a  niezwykle udafee przedstawienie. Wi
downia ^-wgląidała oryginalnie: jak okiem sięgnąć 
— mundury i Tnuinidurv. n by s-zairo-zief-ony łalra, 
same żiolh^erzykt, jedteni Przy djrug m, 
wyższych i nasclaiuzycti miejsc. Reirrezenr-owane 
były wszyi3‘lkde ipiuii 1 — wchodzono grupami w 
itajwfilększytm porządku i ładisie.

Rozpoczęła- onkiiestra wojskowa odegraniem 
hym^u „Boże coś Polskę". Do zebranych prze
mówił, kreśląc w zerunełki zewnętrznej i duchowej 
pListaci Piłsudflkietgo te .  kap. Huebner. Cała 
Polslka śwr,ęoi .dzień jego 'mteiin — hołd' mu skła
da ń&toiflk© społeczeińsitw©, ale bory nasze j stru
mienia i cała ziemia zdaje się śtpiewać swym po
szumem pr|eśń o Naczelnjlklu. Dlaczegóż naród tak 
czci to imię, nad -którem ń e  błyszczy korona kró
lewska, ale wieniec cierniowy — tam buleśnieaszy, 
że są w  mflm i koloe wbite ręką synów tęj ziemi? 
WyTrćsil, jak Czartni-eclk!) ,p te z so-lk ni roli, lecz 
z  tego oo bo-li" — n-ie obce mu więzienia i tajgi 
Sybiru. Mówca nakreśli!! w kilku rzutach histo- 
ryę -wodtea i czynów jego i zakończył: „Jeż-sB 
chcemy uczc ć to imię, zapabny serca taką miło
ścią swej ziemi, jaką o® ją ukochał. Stańmy przy 
mm nic jako wajmei, ale 'jialk synowie — niech u- 
słyszy ten z iseirca płynący zew : „Nasiz ukochany 
wódz. Józef Piłsudski, niech żyije!“.

Okrzyk rozległ się po sali, trzyk-rotbie po
wtórzony przez brać żołnierską. Trąby orkiestry 
zadęły Potężnie „Jeszcze Polska".

Humlor r> dowcip fredrowski rozbawił szcze
rze młodych żołnierzyków. Odegrano JDamy i hu- 
zary". Artyści okazał' Swą szczerą sympatyę dla 
naszej zbrojnej drużyny Przez staranną, pełną

baczą Mu wiele, jak przebaczały wybitnym twór
com Polski w przeszłości za to właśnie, że go po- 

! kochały jeszcze za życia, aa to, że zdubył serca 
narodu.

Zdobył te serca zaś tern, że sam ukochał naród.
Zapatrzony w rycerską przeszłość -narodu, 

kochający srsKryę Polski taką, jaką była, rozu
miał, może nie od razu mózgiem, ale zawsze ser
cem, ż'e naród kuje swą przyszłość i op:era ją na 
warstwach, które same są przy pracy, które rwą 
naprzód.

Złączył więc Piłsudski swoje losy i przyszłe 
.osy Polski z dolą pracującego ludu, robotnika ) 
polskiego wieśniaka.

Nie wierzył jednak nigdy, a cawet wzdryga1! 
się przedtem', by ten robotnik 1 wieśttóak rozpływ 
nął się w kosmopolityzmie; en chciał i' wierzył, że 
lud .polski odnajdzie tradycyjną drogę przodków 
własnych z tych czasów, kiedy cf ostatni twórczo 
działali dla imieńa Polski.

•Był więc i jes't w najlepszym sensie wyrazu 
sccyałistą i patryotą polskim, którym rozumhł za
wsze związek idei wyzwolenia pracy z nędzy, z 
ideą zmartwychwstania państwa. Jest jednak zno 
wu czemś więcej. Z ducha dziejów Polski, który 
rań spłynął, czy z ust matki i starego szlacheckie
go dworku, a może z lasów Dewajtłsowych starej 
Litwy, wysnuł naukę, że przyszłość Polski zależy 
i 'Statecznie od ostrza miecza.

W dalekie trzeba było cofnąć sóę czasy, wy
czuć więcej tnstymlceni niż rozumem, te  pierw
szymi budowniczymi Polski będą zmowu tak jak 
było dawniej, polscy żołn erze.
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werwy j ochoty grę. Zwłaszcza wyróżnili się PP-: 
Rowińska, Kw^ałtkiew jeżową. Ratischka i Erąsz- 
aowski, dalej Jankowska, Li-drtenste:nówaa, Ło- 
^ńeflea, Hierow&kk Sjemlawskia i iivni. W antra
ktach przewjafy śł<* ulubione mdoidye iaarodowt 
vois!ke, tarioe ludowe i wyjątki z „Halki’’*, w  wy
konaniu muzyki wojsśtowcij. <»

W TEATRŻE MIEJSKIM
„Halka*4, opera Moniuszki.

Przywykliśmy widzieć ją i słyszeć w oprawie 
obchodów narodowych* Wczoraj jednak słuchano 
n podwójna lubością niady uie sprzy krzoi.ycn me- 
sodyi polskiego kompozytora, por,iev,aź wystąpiła 
w mej Korolewicz-Waydowa w tym sezonie po 
raz pierwszy, jako Halka. Roztoczyła w  niej 
wszystkie piękności swego głoMK w scento obłą
kania dochodząc do szczytu siły dramatycznej. 
Selrjndowa-ł arty stce bardzo dzielnie, jako Jontefc. 
Łowczyti sfef, wokalnie tego wieczora nadspodzie- 
v Tarfe dobry. Scenę przed kościołem stanowczo 
trzebaby skrócić w  przyszłości — w  ;mię logiki 
orzedewszystkien, — bo wtedy słowa Janusza 
„chodźmy już" i niecforpPwosć stawa s*ę znozu-. 
miałą. Dobry typ, utrzymany w stylu i masce dial 
yin  razem Folański, choć to była drobna tylko 
Tóla. Z reszty grających wymieniam Liptowską, 
Sieroszewskiego i Jeieńskiego. Operę Moniuszki, 
na ziemi litewskiej urodzonego, dano w  dniu pnie- 
i-lni Naczelnika Państwa. Zakończyła tfHS uroczy
stość całego dnia, poświeconego Piłsudski., rmi 
Prof. Stan. Zakrzewski przemówił do publiczrości 
w Dodu^słych silnych słowach. Przemówienie to 
podajemy poniżej w  fcjletonle. M. S.

Utfwersytrt ludowy ng cześć Naczelnika,
Szkoda, że nie zebrało się więcej osób ua 

kbjttc-ercc tkiiwcrcytótu ludowego w ratuszu — ba 
warto go było posłuchać. Wytłomaczyć U, m asztą 
łat wio faf.iietn. że rói/nocześnie odbywało się kil
ka przedstawień i wieczorów z okazy} imien n 
Piłsudskiego.

Przed oczyma widzów w dniał portret sole-ni- 
przybrany draporj ą. Zagaił dtr. We^osz- 

-zyński. Mówca firzoszęidt wspomnoniem ubiegłe 
łata. od czasu, gdy w gruchaj, beznadziejnej nłe- 
woili pojplosi s'ę cichy szept wśród młodzieży, 
budząc nowe hasła — poetykę zbrojnego czynu. 
Na czele tego ruchu stal cz?ow‘ek: nikomu jeszcze 
'm & M .w  — Józef Piłsudski. Była to tiopfeio 
myśl, <io czynu w enmobma, gdy w ogranym kon- 
carde rządów F.uropy, opartych na miionach 
bagnetów brzm iała n-ułtą niewzruszonego pokoju, 
l ecz oto mały, żółty karzeł na Wschodzie uderzył

w tytana — przes seidl w.;ew wonności po zi«nri»ch 
polskich. Trzeba było tetary, by powstał pożar, 
niszcząc spodni spekój Europy. Ci, kcórzy go prze 
cauwalk wtóćRł̂ Wi, i t  Pcńska "nie śtnife stanąć wo
bec n tgo  nioprzy^ptowaffa. Poszedł Piłsudski 
budzić uśpione moce — twoa zyć zawiązek Przy
szłej ararJś polskjeSj.

Gdy o rws*lar się utkać aziejowy, Piłsudski 
rzucił światu wyzwanie. Mimo ws^yswaefa wy
rzutów. "‘akie mu sw>i czymiii. n e  sesaedl z drogi,1 
jak i później, gdy smanąt u steru oswobodzonej, a 
j osaczę b<^iłsi«!i PoiskŁ. «Wieray hastu, ot tylko 

.własiiu siła zdoła uje, , ałjć tworzy czyn połaki, 
nta n'czyją pomoc gfe czekając. W kiłku miesiącach 
tworzy anmię najfstolejszą r«a wschodzie Europy 
- -  wypiej a wroga, nie idąc na c#>d*>ci»i ais W sw> 
ryłn frztardaf-em idłei Jate,«hońsk ?i „wotei 5 wol
nymi równi z równymi**.

Dziś Jets-ć PTsudski już nie czDwteketn Jednej 
iPartyt, — fto symbol w łalspeJj państwowości i sity. 
Podnosząc, że ciężki® jaidbtiia, jak1® Polska ma 
jeszcze dP spełnm^u*. składa naród z ufnością 
w ręce Naczelnika, wzniósł d̂ .' Were-szczyński 
okrzyk «a jego cześć.

Po odśpiewaniu p:eśn. przez cłiór TW. ntu- 
zycznego, darzyła p. OKtluwówa słuchaczy perłami 
swej subtelaiej, niezwykle kuicurałnej i runtieimę} 
gry. Wdzięcznie tFowfiteino w jej interpretacy ? 
Cbop;tia, a zwłaszcza Polonez \-dur. P. Bauwiń- 
ska (olśniwszy wpierw iudytoiryiin pyjszną toa- 
tetąl, deklamowała ze zuyklą sobie S'łą i uvzu- 
ciojn. Burzliwą owacyę urządzono p. Arga^injjklej 
za odśpo^iK ie „Gdyby raitwrrn słonkiem“ i uie- 
arównaine oddanie pieśni htdowycłt, zmuszając ją 
do kikalkirotnych raddatków. Z równam uznałem  
(siekała pełna artyzmu gra na skrzypcach 
próf. Wolanka. Akompaniowała oo">jgu p. Otta- 
wowa. NaJkoniec chór wzniósł „Nie rzucjm zie- 
mi“ i hymti tłatnadowy. a z

W Kasynie iticeHdem.
Oficerowie wszyjsttkch c-cJdziałów gar^onu  

zebrali się z rodz .nami' w  sałf Kasy na oficansikie- 
go, gdizc odbył się wieczór aa cześć Naczelnego 
Modza. Po oidiegratiiu hytrhu naiodowetge przea 
orkiestrą 56 pp, i przepiów^eniu rotmistrza Dzie- 
draszyckiego, ktÓTy scharakteryzował Piłsud^ke- 
go jiako wodza splotły; się produkeye artyatycz®« 
w lóżnofity, bardzo wdzięczny wieniec. Zwłasz
cza oklaskiwano pp. Tarwińaktch, Marywowy- 
czówinę i Wolińskiego oraz p. Homera.

W przystać na Podzamczu.
W przystani dla żołnierzy na Poazampzu,

gdizie gr< "to pań fcirzflfia s’ę codziennie około po- 
krzep'srha przejdzdi.yoli żołmerzy, .nnzą.teono
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nadzwyczaj miły wieczór w wtgflię sw ęta. Trud
nad rrry.«ws»bi<rńem uroczystości po«W y pp.: 
Rudnicka, 2adrzyvka, Tomkiew iczów na, Ciesc 
kowts’4a, KrzyssDttałowcpow 14. KWccinaka, przy 
drteJiJoj pomocy i^lnacnzy, a  zwłaszcza p łw . Wy- 
Oirzymktego, chor. Piai\arskfego, Kozlowsikfetgo 
i płut. Pitszka. Pocin otsłe słow o wstępne wygłosiła 
p. Rudnicką. P. ŻusŁawtsfida z przojęcium oćdrkt*. 
mewala. „Ostatni raport”, p. Zadrzycka piękna 
interpretacya Cbapftni zpedn^ła sob e szczere o'da 
sk i Zespół amatorski żoł-. c . ^  odegrał bahuzo 
roprawtaic ,d1aało“, Gukaoa.

O czem pisi.ą Rusin!?
POSEŁ SŁAWIŃSKI O STOSUNKACH 

POLSKO-RUSKICH
lwów, 20 marca

(zet) Fcsel ukraiński w Pradze, p. Sławiński}, 
ud Bielił obszernego wywiadu współpracownikowi 
,.J«ruai de Ganeve“ o * becnei sytuacyt na Ukrai
nie, gdzie mtędz?- ituiemi oowitada:

— Naszę sioauulki z Poasiką eie takw łatwa. W  
Polsce )e®t partya, która marzy o połączeniu mo
rza Czarnego z Bałtykiem w pnńftwie Dolskiem. 
Jest rówjłiea drugie stronnictw^, demokratyczne, 
któip woli trzymać się graric etnograżic/nych. 
Spodziewamy srę, i»  ostatni' pnąd wes&mir górę. 
Ptagn emy szczerze nawiazania normalnych i a 
ile możliwe, przyjaznycn .Ttosurkow z Polską, 
nawet za cenę wielkich uftępstw. Nie pragniemy 
'erytoryum .obcego. Ale Galicya wschodnia i Wo
łyń, to ziemie czysto ruskie i my Jesteśmy tam 
związani interesami życiowymi.

CO ZGUBIŁO RUSKA ARMIL?
,JHroma<yka Dumka** pi^zei
— A.*mia zgicęła nie tj-lłco skutk-emi tego, tfc 

zamiast Jadła karm’ono h  przemówieniami, za- 
miasi dyscypliny hańbiona k  gamarm, które to- 
czj-ły wśctokłą w a ię  partyjna, ale miały bardzo 
mało zrozumienia dla spraw państw owych. Armia 
zginęła skutkiem zuptkęgo bralij uajpoirzebnjtj- 
szydt leków, odzienia ? obuwia. W  polewie lata 
była we Wiedniu do sprzedania j*> tamej cenie 
bórdteo wielka partya neosa^-assaiHi skutkiem !?  
kwidacyl mienia wotsj.o a^egc. B,agałe">, o przy
wiezienie tsgo aeroplanami na Ukrainą. Poseł o- I 
owadetył mi, że zajmowanie się handlem nie ie 4 
rzecztą dyplomatów. Wtediy własnym aenplanzm
z Beri ńa dostaliśmy 20.000 doz neosfilyassauu. W 
połowie września było r a froncie 15.700 cho.ych 
na tyfus plamisty, tj. wlęKbza p ło w a  armii. Gd?- 
Den lkfn .joszedi z jednej sirony do Źmerynld, a z 
drugiej prawie do Kozte-tyca,' na froncie było tóe 
wi*cej jak 4000 zdrowych żołnierzy, alb nieubra- 
uycb i głetłnych. I nodczas fdy .reTopJanami w .  
bonty pieniądza, to najporrzebniejsłsj i l^Jdce rzędy 
kanreiiity można było również przetransportować 
diogą p.wiefrziią. Ni'e uczyniono topo: z głupoty, 
lub ziej woli.

Jaszcz* mu.ei energia wy kanapo w  dostawie 
amuifecyi.

Co unidł tedy począć j ząd galicyjski, gdy front 
faktycznie byt goły? Co miał począć Dyrjfctoryaty 
gdy podsuwające się pod Kamień-ec P  doŁskl sze
regi Deriikina groziy wyrżn ędem uiedtołłi^ów 
inteligencyi ruskiej?

Z  D W I A .

ZAPŁAĆ REDAKTORZE!
..  Rad jestem, że sława Netna 

j / Zatacza kręgi najszersze 
I żr dzienniki w- Królesłwte 
Przedrukowują me wiersze.

Lecz d-etąd żaden "edaktor 
Poety nsie chce wzbogacić 
Nie strzel i piękrym kcnceptem, 
By hotióraryum za^acić.

Nie Jestem żaden milioner 
Ręcźę wam moi panowie,
I n e  powietrzem jedynie 
Żyje poeta we Lwow.e.

Na zamach na m''ia Jocszeń 
Nie ttrgę dać aWolbyi.

W yszczerbia się szabla KościuszkI, i bezwla- 
thv zawfsła szabla Dąhr 'wskiego, Chłopicki mun
dur zanretiił ua surdut, i walczył już tylko dla ho
ro m ; strudzeni i wymęczeni odstąpili1 szlachetni 
fczwstańcy 63 roku. W narodzie samym zbudzih 
się zwątpienie, czy jakieś fatum nie ściga Polski 
a duch jej rycerski może już należj dc bezpowro ; 
tiwl preeszpości.

Modliło się diziedę Polski 1 Litwy — Mickic 
v icz — o wojnę powszechną, z którei miało po
wstać państwo Polskie. Wyczuł w sobie zapo-| 
v jedź te; wojny Józef Piłsudski, i w  wyborze po- J 
.wołania obrał sobie zawód polskiego żołnierza* 

Długo czekał, miewał chwile zwątpienia stra- 
zne, a najstraszniejszem było niewątpl wie -unn- 

yanie się z niewiarą własnego społeczeństwa, u- 
czucie osamotnienia*

Dzisiaj jest naczelnikiem państwa ! najstar
szym arroii jego żołnierzem. Na arpiii test oparte 
państwo, a atrma na żołnierzu, na prostym szere
gowcu. Stopień siły pańs-lwa i społeczeństwa zab-j 
źy od zaufania między żołnierzem, a całem spole- 1  

czestr/em 1 narodem, czego «ymbolem jest Piłsuid-1 
ski. Tego właśnie mogą nam zazdrościć obcy. w tej 
dziwnej chwili, gdy łuny m zeciwieńsitw poHitycz- 
ńych i społecznych ogarniają Niemcy 1 Rosyę, a 
łtolska daje przykład zwartej nrocy,

W  słabszej formę są te przeciwieństwa i :.: i 
nas: silnie bije fala walk politycznych, gorączkowi 
szukamy n-owych dróg i wspólnie wszyscy, mUu-j 
jąc Polskę, gniewamy się 1 spieramy wzajemni'* o' 
wybór Ttaflapsfzej droótt dła Ofczyzmy.

Przeminie czas. opsdną namiętności, pokcłerre 
nasze ułoży się na spoczynek wi< czny.

I myśleć Łędą potomkowto o tern pokc iemu, 
które żyło w  tak cudowne) obwili zmanwydi- 
wstania Ojczyzny, a tak mało przeczuw ało nadej
ścia tej uroczystej chwili, że gdy nadeszła, widzia
ło w niej raczej dzieło przypadku, a nic historycz- 
mej konieczności.

: Dla .naszy ch potomków będzie to ■ zecz Jasna. 
Patrzeć będą bowiem na dzisiejsze czasy PbKki 
przez pryzmat imien-a Naczelnika Państwa od- 
kryce bęoą kurty życia, świadczące o niezłomnej 
świadomej woli zmierzające! twardo do cehi. To 
też wdzięczna M omrość usymitolizujc dzisiejszą 
dobc w y izerunku solenizanta, który będzie się 
znajdował w każdym domc pcCbkun, a wyobrLżać 
będzie majestft nowej PoJski w  s/afywn m-mdio* 
rze pros eyo żołnierza.

Wspomnieliśiny ąa wstęiple o  polskSm oby
czaju. który każe czdó s jtenizantai, rem sflniej, Im 
ban-dziej się go szanuję, a zwłaszcza, gdy .de so 
kocha. Sta', a to prawda, że w Polsce trudno rzń- 
ckić; a jednak najfoitwibjszy to narfd do rządów., 
wprawdzie .pod jednym waruntoęm: daje sobą rzą- 
cl/ić temu tylko, kogo pf^kocha, komu pozwij imię 
jego złączyć z iitńełiiem Polskk

Pr ̂ "puszczam, że ten, a ni« inny wyrok napi
sze kiedyś bisterya o Józefie Piłsudskm.

Wnoszę tedy < krzyk, niedi żyje Józef Pił- 
SiKlRki. niech żyle PoAskai
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Przecież d e  każdy Jest z
Kto me pochodź* z CkScyi.

A więc sit ter^z poprawcie, 
Ja proszę was tez  obrazy,
I przysyłajcie poecie 
Tak miłe duszy przelkazy.

Ntediai sit m»rffc? pesypłą 
Jak niegdyś w  pustyni manna. 

Adres: WJe,m0̂ ny pan Netno 
We Lwowie — (iw eta Poranna

Ntano.

a a

W miastach weatw&lsklcSł powstaje 
rewolucya.

Wiedeń, 19 marca.
(PAT.) BK. Amerykański , World* donos), ze 

obro.ia krajowa w większości miast wistwalskich 
została pobita przez robotniisów. Kepublika rad 
została utworzona w Gelsenkirchen, bochum. 
Hagen, Barmen i i.

DYKTATURA RAD W ZAGŁĘBIU RUIR.
Wiedeń, 19 marca.

{PAT.) BK. ze Stuttgartu. W Zagłębiu Ruhr 
zaprowadzono dyktaturę rad. Frzyszło kilkakro
tna do starć. Uzbrojeni r^PTricy pa»u.in obecnie 
nad sythacyą- strajk trwa wszędzie dalej.

Koalicy* wcbec syluacyi w Niem czech!
IZBA FRANCUSKA, A SY1UACYA 

W NIEMCZECH.
Wiedeń. 30 miarca.

(PAT.). BK. z  Patryka. Damdeit za-nterpelo- 
wa# rząd, ftjkłd zamierz, i podjąć zarządcza  
bec ncwych ^flwsdńków w Niemczech. Milleraiid 
oświadczył, i t  tzać t>sma rrc nowego do poda- 
tóą i że Fraocyo w r z  z fcoaje&ą poczyniła wszyet 
ko, oo było wsak'a'za»e. a co mk nadaje Sic do dy 
3kłwyi w labie. Zaipowicieiial jeinaK. żs dyskusya 
nbd Km bidzie mogia być przeprowadzana już 
w ncułogm  czask. Prez. kotnlsyi dla spraw 
zaora®. Burfbou oświadczać że Zgadza sią z wy- 
v.«"dtami Mj/iiera^da, zapowiedział jednak, że »a

jeJn^m z uatfbltó&zj di po's?sd'zeń w niesę w Izbie 
rrtteirpeiacyg w tej sprawie

ANI ANGLIA, ANI FRANCY A NIE ZACHĘCAŁY 
KAPPA DO WYTRWANIA.

Wiedeń, 19. (marca.
{PAT). {B. K. z Berlina). Pełnomocnik angiel

ski w Berlinie Kilmamock stwierdza, £e ani rząd 
angielski, ani rząd francuski nie okazywały wobtc 
cam^dw Mppa ym ^ijii, ani nie ^chęo&ły Kappa 
do wytrwania. Pogłoski o tem rozszerzał .rząd 
Kappa, chcąc ie wykorzystać politycznie. '

Wódz naczelny pierwszym marszałkem Polski.
W a. srawd. 19. marca. . | Pierwszego Marszalka Prrftki. Wódz 'Naczertiy po 

(PAT). Dnia 19. marca przyjął Naczelny Wóuz dziękował, :poczem minister Leśniewski wznósł 
na poałudwnin w  Belwederze korsJsye weryfika- okrzyk na cześć Pierwszego Marszałka Polsikt, 
cyfrą, która przybyła upnosić Wodza Naczęłaegę który obecni z zapałem trzykrotnie powtórzyła, 
aby zochcml przyjąć flPlwyrfzy stopień wufr*owy

W dniu Imlenbr naczelnik*.
Fryszt t. 19 maro a.

(PAT.) Z okazyi jmteniii'tfeczelhike Pań
stwa, . n bade/ polscy w Karwinie i Sachs5 za- 
0 zestsii dzid pracy Karwina była udęko oWaną. 
Aby państwo polskie nie poniosło straty z po 
‘rodu dzisiejszego śwłątko vanla. gorn*cy „„Do
wiązali się pracowdć sato dnia 25 b. m.

Peszyn* 19 marca.
(PAT.) Uchodicjr * Zagłębia wysłali do 

silnika Państwa depeszę gratufceyjną. w któ- 
r'.) zapewniają, ie  wytawąją pomimo cieżklęi
ar.

Cieszyn, 19 marca.
(PAT,) Z powodu imienin Naczelnikp Pań- 

5‘v,a, międzynarodowa komisya wysłała dp Ntęgp 
ęepepzę,

Warntewa, 19. marca.
(PAT). Wczoraj nioczorem, jako w -wigilię 

imienin (Naczelnika Paftstwt, odbj 1 się przed Bel
wederem capstrzyk, odegrany przw orkiestry 
cnistowe, które następnie przemaszerowały prz^z 

piasto. Dziś, lalco w dzieD Intlenii Naczelnika Pa
sowa, miasto, jest ud, korow ane. Odfcy ł się szereg 
im-oczj stośoi i odczytów,, ora? obchodów, urządzo
nych nrr-BZ wuadjw cywilne i wojskowe. £-.s 4;

Warszawa, 19. mantu, 
(PAT). Dziś z powodu Imienin Naczelnika 

Państw a w kościele gariwzonówyni na placu Sa-

>kidi odbyła się m«fza połowa „Te Deuiri". Po na- 
bożeństwie odbyła się idetLMada przed Naczelni
kiem. Od godz. g da ó koncertowały t ritiesfcry 

.wojskowe. Wieczorem odbyły się bezpłatne przed
stawienia dla żcłnieTzy w teatrach Polskim i 
LetWmj a gaiowe przedstawienie w Operze. W ki- 
lematosrafaoh iwzedstawdano obrazy z  Życia Na 
czeliirlka. Miasta było- rdekorowame, sklepy zam
knięte, a w  oknach wystaw wddnialy pot trety Na- 
eZcłwtka Pahstwa.

Poznań. J9 jnarc*
, (PAT.) W'czoraj w wjgiiic Bm^erin- Naczelnika 

Rańsrwa ork:escTa wojjfowa odegrała. w mieście, 
capstrzyk a dziś rano »a pl»cu Wofaości odpra
wiono mszę pol«wę, p,j. której nastąpiła defilada 
\voćsk<rra. Popi(4.rdTtiu odbył się w  kasynie oficer- 
skim 0 'b'ad, a wczoraj na Zamku rawt. urządzony 
p rse j tnhtbtea jh. dzielnicy pru-skied.

Wiedeń, L9 marca.
0*AT.) Prziy tft,,B«ym. udziale jkoltair polskie] 

c -posłem drem fezarmą, urzędników likwijacyj- 
I rrycti, dr_ Jnlmsza Twardowskiego 1 władz woj- 
Skówfycli i  pułk-ownłkie-n' Peszkiem, odprawił dziś

(W kościćiłe polskim OG. /'-Inrarrpwclro^tąńców fcs.
Kukliński trroczystą mś?ę * ciicazyt anienln Naczel- 
liłka Państwa.’ P r nabożeństwie przy Jmowął dr. 
Szarota licznych członków k-rłomw polskiej we 
yYiedniń. którzy na jecip ręce ■tłbżijli Nac/Jelrirkpwi 
Państwa życzetia z okazy! imientą.'   a  fcl.gi i, ,

Sejm dyskutuje nad
Warszawa, 19. mare*.

(PAT). Posiedzenie Sejrrm rozip«vzęło «łć ó 
apdz. 3,30. Po odczytaniu interpelacji pos. Dia- 
ma-;da przystąpiono tło «brad nad sprawozdaniem 
komisy!: ila spraw zagranicznych'

w rprawie rcemhęracjA 
Komfsya zaproponowała rezołucj ę, domag^^cą 
Mi«, ah\ cały ruch -e em iitr^ j }ny skłerowano na

sprawą rąemigraęyi !.*
Gdańsk, a Tymcza&dvżo dia Jegó zahćżiifeczenia ko
rzystam. t  transportów francuskich 1 aby nstann- 
włooo noM y pociąg, raczacy bezpoś,vdnlo Hawr z 
krajem. Rezolucyą w: dalsze] części domaga się ta- 
nLj ko.nuaikacyi pocztowej dla reamjuantów, r»z- 
ivklęcia sekcji konsularnych w Ameryce, połą

czenia «prawy transportów morskich z minister- 
słwem sęw w  wojskowych. ołw«r?epla własnej

floty tianiportowej atlantyckiej, urzędu reemktra- 
cyjnego prz\ młnhterstwte dla spraw zagranioz- 
nj ch, dostarczenia k’>jsuk..n w Amerj ce httort-ła- 
cyi o w»runl ach zalcładaola tospo^ar^w- nolnb 
czycb, oraz przedsiębiorstw pizemysłowj oh I ban- 
<8owych w różnych adelulcach Polski, wreszcie 
ogłaszania drukiem obszernego sprawozdania ze 
“tanu caw| sprawy reerałgracyi.

Jafco sjrawrv2\ławca z-ibrał gips p. Rączkow-- 
ski, Trtórjr z-wrócif wwagę na potrzebę skierowania 
całego riccfm em isracj^gio na Gdańsk, następne 
zaatalkcwaf z% polityką ki. Luborrtrekkeo', którj 
tógdy z  chłopami nie miał do czynienia. Mówca 
żąda. abj- celem uchrrarwia ndtcdźców od wyzy
sku, utworzony został jak najrychlej bank poiski, 
dalej zugamł to wania sieci fconsnłarnej w  Ameryce 
wreszcie stworzenia osobnego urzędu feemigra- 
cj jnego. Wkońcu uiowca presi q przyjęte wszyst
kich wniosków koamsyi.

P. Witog atakujerówtiiaż u-omnacyę fcs. Luho 
mrTtsjciago posłem iwśslcfcn w Ameryce i zarzuca 
Rządaw5, żc nie cw nJ »ac celem ureg.dawania 
sprawy reemigracyi.

P. Załuska sKłwSeirdt/ii, żc reemiffracy,! jest
pissiwiszorzędka stpirafwą pąHs.twwv», gdyż' należy 
się sjpodfed-sfwać. że ,\v  tym roku pow-róci do 
Pe/iisiki ci!'lo*ło IOOjOOO emigrantów. . Należy więc 
zjhćzp^czyć beztHiśrednią łcomuiifkaćyę między 
Gdańskiem a pertam1 Stawśw Zjednoczobych i Ka 
tia-dy, oraz zergani^on ać w laną  1-otę ha*"tflową. 
Mciwcu kończy w^i^ikćeni, rropoustiacym ettvo* 

"rzenfc. t.ov ■e®o u? jsjjk  reeimgracyjnego przy Mi- 
nisferety^e .srTaż' Ttafśra/ricguych.

E* Bfgońskl jett dJ^n-ia, że sprawę emfocra- 
.cyi pwdudelić JK <Sw!e części!, tj. przewie,
o® udtotJżców do kraju i tlm-eszazerre itii w 
knaiu. Ząds mrWe-rw zsi^cfem się pierwszej z n cli. 
Natśłęprfe ńicKyca paśwfęca (k̂ iUka słów irJwdź- 
twu otasz-ean-u tóy N%tmec. gdzie przcby .̂ a je- 
szcze około nifhcn rt>!awów, z 'których PO proc. 
są mobótuteuni. Mo\yoa ir’W<Wcujet, aby wr m:«:- 
ścc. 3 rezołueyj komisyjnej, nc^rwahmo •l>?«.tępn- 

Bsyćą rerolucyę:
Sejm wzywa Rząd,, aby istniejącą Przy M'm. 

pracy i opieki st>ołeczenoi sekcyę ontigracy)r«t 
rozbadewa? w zwpeteości samodzrclny urząd, 
któryby obejmował cal-ck^ztak ĝ picaw emigra- 

p cyijitycli. oraz, -aibj: fitsiejące .w Nieiuczciii pań 
i stwowe Siara ertT^racyirre arzydzighno do kon* 
i snlatów. t liprócz wgo. sitaka mówca reizolacyę, 
■wzywającą Rcą‘d, aby wszczął pert-ra'ktacve z 
■ ządem nicniT^ciin celem roiz.szerzein.ia pasbdńc- 
"deń trak iatu pofkoiot-negc w1 sprawie teenilgra- 

| cyk » w  iszczefgóiniofśc' cele n zabezpieczenia te*'
; mjkTa^tów prz-ed atrató wkładej vpfącon>ych do 
' nfciinięiokłea kas dierj-ęb, liwaliid^kiclt itd., tu- 
flzież remt jutż u ĵgłklatijfcli, ,

P. Komorowska żęda, by sprawy te po
wierzono przedewszystkiem ministerstwu nracy 
przy ktorem powstanie samod/iclry uizaJ zaj
mujący się temi spraJ«4ntf.

P. Fedoro a le t  domaga się, aby filie ban
ków wiedeńskich pośredniczące prry przesyłaniu 
pieniędzy były obowiązane odstępować rządowi 
pMakienn* wszelkie war ości, pbws‘sjęct 17 Arna- 
,yce ita czek) ha nie wystawiane, albo przelewać 
wartości w bankach amerykańskich na rachunek 
P. K. K. P., aby Zaprowadzić odpowiednią nad 
tern kontrolę, I aby (nostryfikować.,filie wiedeń
skich banków* któiw dotąd wyłącznie prasują na 
shkodę woluty polskiej.

P. Babiński necz. wydziału konsulem^gc 
przedstawia z polecenia ministra ułatwi ni. prze
wozu reemigrantów do kraju i wyjaśnia spraw* 
przesyłek pieniężnych.

P. Dymcwski oświadcza, >* noleiy stwo
rzyć osobny u ząd dlą spraw wy^hodiczyoli.

P. Stapiński po <U.uŻ3, en, przemówienie 
stawia szereg dodatków do poszczególnych rezo- 
lucyi i proponuje, wez »ać rzad, oby przesyłkę 
iistów z Ameryki tak urządził, iżby ułatwioną 
była kontro'a i ochrona. Nadto proponuje rezo- 
lucyę wzywającą r/ąd cło wdrofeiód kraików ce
lem odcysfcania dla Państwa Polskiego jmachói* 
k> ścieln ck i majątków parafialnych, fundowanych 
przez Polaków, l zagarniętych przez biskupów 
irlandzkich, niendeofcieh i innych. Po przemó
wieniu sprawoz ^awcy
\  prxvięto r*=r<>tiicyę w brzudcidu pi oponowanym 

ar/»r  koums> ę,
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7 matą zmianą proponowani wrziZ poda Bagiń
skiego, tj. z op.rzczeiti-epi słów: „przy minister
stwie spraw zagranicznych11, albowiem samodziel 
ny urząl emigracyjny powstanie prawdopodobnie 
przy ministerstwie ochrony pracy.

Przyjęto druga czf ść rezolucji p. RagńiskiegO 
i rezolucye pp Felorowicza i Staptósfćego. Przfc 
ciw rezolucyi Stąpińsktego w rprawle opieki relv- 
gijnej n_d .uchodźcami wysrąipał p. Załuska oświad 
czając, że jest inny wniosek w tej sprawi.', który 
lada dzień przyjdzie pod obrady Sejmu. Rezolu- 
cyę p. Siapdńskiego odtesUano do komisy! spraw 
zagranicznych.

Przystąpiono do d^slkusyi nad sprawą po
wszechnego ubezpieczenia społecznego na wypa
dek ohoroby, w  której przemawiali posłowie Bryl 
i Meilsner.

W końcu Izba uchwaliła nagłość wniosku p. 
Ludwiczaka, który domagał się tiii erwencyi rządu 
w sprawie gwałtów, jakich dopuszczają się Prusa
cy, celem fałszowania plebiscytu.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następna po
siedzenie w  poniedziałek o S- d popołudniu.

Ci powiedział p. Manneville ?
Cinszyn, 19 marca.

(PAT). Przewodniczący komisy! koallcri 
Mann jv Ile przyjjł członka delegacv. polskiej dr. 
Dithla, któremu wyjaśnił, że jedynym powodem 
nieobsadzenia obszarów plebiscytowych Soiża i 
Orawy była konieczność z trzymania oddziałów 
francuskich i włoskich nu Śląsku i że po nadej 
Sciu nowych wojsk natychmiast obsadzenie za 
rządzi. Dla uspokojenia ludności przyrzekł ogło 
sic te powody w komunikacie.

LITWINI PRÓBUJĄ PRZEKROCZYĆ LIMĘ 
DEMARKACYJNA.

Warszawa, 19 mai ca.
(TeM.) (tw) Z Wiikia telegrafują, że w  osta

tnich dn-ach litewski oddział ułanów usiłowa7 
przekroczyć polską linię d emarkacyjr.ą, został je
dnak rozbrojony i odstawiony do obozów koncen
tracyjnych.

P r o  d o m o  so a.

P o c i e c h a .

Lwów, 20. marca.
Rozszerzając „Gazetę Wieczorną * i JPorac- 

ną‘* liczyliśmy się z góry z pewnem — „sit venia 
verbo"‘ — „niebezpieczeństwem**: oto. że w pew
ny Jr pismach miejsaowycj, których kultura i ę- 
tyka dz4«mika ska srają tu wysokości ioh poziomu 
informacyjnego i technicznego — rozpęta się prze
ciw nam wałka, nie przeżerająca zaiste w  Środ
kach. Pierwsze kwiatuszki z  tej „oślej łądd“ zdo
łał’ już istotnie nasi „konkurenci* uszczknąć, o- 
statnia zaś -towalijka tego rodzaju zerwana zosta
ła wczoraj przez pewien miejjocwy organ .poran
ny. — Zaznaczamy odraza, że zarówno napaść 
powyższa, jak i wszelkie następne będą dla nas 
jedynie mdłym dowodem, i i  — poczynamy pewnym 
pismom m,ejsoowyio być niewygodni — Na za
kończeni tych uwag pozwolimy sobie zacytować 
doskonały wierszyk niezapomnianego Włodzimie
rza Zagórskiego p. t .Pociecha'*, którym w takidh 
wypadkach zwykliśmy koić nasze nerwy. 
Brani ca:

Kiedy cuę złaje niecny gbur,
Nie trzeba byś się gniewał;
Pm s Szczeka, takim jego ród;
Wszak trudno jest, by śpiewał!

Łajanie jego zdłbudmie wiatr,
A napaść obelżywa,
Skąd wyszła, tam powraca rtćw.
Jak wieprz do swego chlewa...

D?. Z dzisław  IIO T IS R S
' rjynujo w chorobach skórnych i wenerycznych od go

dziny 2—4, ul. Jabłonowskich 2. ZU/01

n & n w s i & m .

Dr, M A R E K  C H A M E I D E S
prowadzi awą kancclar— w K ra KO ’ie, karmelicka 8. i. p.

AD v. . ■ K A f  21275

U O * f l A Ą
W sobotę 20 marca o g. 3 popol. po raz 21. 

„Sulkowski'*, trag. w 5 aktach SŁ Żeromskiego z 
p. Kozłowskim w roli tytułowej i z ps>. Barw iński- 
mi, Rydzewskim, (Łączkowskim, Ratschką, Okor 
mekim, Michulowiczem, Batogów skini Hierow-
skiim, Larawiczem i Romanem.

W sobo-tę 20 maTca o g. 7 w. „Noc w Wene- 
cyi“, operetka w 3 aktach J. Straussa, z pp. Mi- 
iowską, Bogdanowiczówną, Bielińską, Hiarowską, 
KuKgowskim, Folańskkn, Justianem i Niedziel
skim. —

W niedzielę 21 marca o t  3 popoł. „Panny**, 
sztuka w 4 aktach P. Wolifa i I,eroux w nieamie- 
nionej obsadzie.

W niedzielę 21 marca _>o raz 9. o g. 7 w. „Eros 
i Psyche**, opera L: Różycidego z pp. Korolewicz- 
Waydową, Green, Ostrowską, Małecką, Okoń
skim, Lowczyńskiim, Wolińskim, Wiklinskim, Ilor- 
neretn. i Sieroszewskim.

W peniedzałek 22 marca „Noc w Wenecy", 
operetka w 3 aktach J. Straussa.

We wtorek 23 marca po raz 9. „Asystent**, 
sztuką w 3 aktach G. Zapolsk ej w niezmienionej 
obsadzie.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w  perfumeryi Stoińskiego 
uL Logionów 1. 1). 2039

Od 16 do 21 marca o gWz. 7.30 codziennie: 
TelePata Rolf Nelson Z tiig; d-uet taneczny Wrt- 
ttchowa i Nowacki; ,pteć piękna**, operetka; „Ka
pela wojskowa** w wykonaniu E. CzermańsHej; 
wirtouz Nowicki na harmonii pedałowej; ,JRc- 
krutka**, orkiestra wojskowa 41 pp.

W niedzielę, 21 marca, o rodź. 4 popcl. ,»Wo- 
row łapownik44, operetka w 2 aktach; telepata 
Rolf Nelson Zitrig; balet Wittichowa j Nowicki.

D d sie jn y  numer 
wiera 10 stron

,G_zety Porannej* za-

Uenera ny Dełagat Rządj dr. Kazżnrerz Ga 
łouka powróci* z Warszawy do Lwowa.

Radą przyboczna Generalnego Delegata Rzą 
du odbędzie się idmtta 27 bm. we Lwowie.

Ogród dla dziennikarzy. Zabranie w  tej spra
wie odbędzie się dziś w  sobotę o g- 6 w. w sali 
T m . gospodarczego przy ul. Ko peruka l. 20, któ
re życzliwie popiera akcyę uprawy warzyw we 
Lwowie i w innych miaftach Małopolski Zainte
resowani tą sprawą, dowiedzMiśrrty się, że na ten 
cel i pzbznacrono kiJkumorgowy obszar w samem1 
mieście, przy tramwaju, w  cudowcie pięknem' po
łożeniu. Ponieważ Mlnisterstwio rolnictwa1 przy
rzekło znaczną pomoc przy zakładaniu ogrodów, 
TjewątpPwie nasi Koledzy z  imnydh da-ennfców 
yyślą na. to zebranie swych współpracowników, 

którzy przystąpią ochoczo do tej pracy, dając 
przykład samopomocy całemu społeczeństwu.

Pierw sza kobieta — apKkantką adwokacką 
Naczeka rada adwokacka w  Wairsząw ie zamia
nowała pierwszą aiplikantiką adwokacką, p. He
lenę Wiewiórek ą, żonę redaktoma jednego z prani 
pozmńskicti.

Śm ierć Benedikta (PAT.) Wydawca dzien
nika „N. Fr. Presse" Maurycy Benedikt zmarł 
na zapalenie płuc.

Rada Zawiadowcza Ziemskiego Q fiku 
Kredytowego (przedtem „Galicyjs i go ziem
skiego Banku Kredytowego") we Lwowie, na po
siedzeniu z dnie 13. b. n, uchwal.łe przedłożyć 
zwyczajnemu Walnemu Zgromadzeniu akcyona- 
ryuszów wniosek o przyznanie ukcyoneryuszom 
71/*-procentowej dywidendy za rok 1919 przy 
równorzesnem wzmocnię. Ju wszystkich funduszów 
rezerwowych. — Walne Zgromadzenie odbędzie 
się dzis w sobotę dnia 29. marca 1920 r. o god . 
5-tej po południu w lokalu Banku przy ul. Trze
ciego Maja 1. 5.

Centralny Zwiąż ‘k Polskiego Przemysłu, 
Górnictwa, Handlu Finansów, wydawać będzie 
od dnia 1 kwietnia b r. organ swój pL .Prze
gląd Gospodbrczy**. RedaKcyę nowego czasopi
sma, które wychodzić będzie dnia 1 i 15 każde
go miesiąca, objął Dr. Edward Rosałis

( —) Strzelec. Uczeń g:<mn. Tadeusz Brzozo
wicz, liczący 17 lat, strzela I wczoraj z flobe^tu i 
p-“dczła*> tej -zatia^ y przcstr/eld sobie iewą d.*oń. 
Ramę strzelców, opatrzyło Pogotowie ra;.i»ik,o\v's.

(—)AuhjUK>b;i w płOxn'eniach. Z powddra w -  
diy dhłodii&a, ekstrteidicwał wczuraj rezar^toar 
automobilu, jadącego «1. B^ontową. Zau>:m przy
była na  m ejocę wypacraj .miejska ótraż polarna, 
pół automobilu już się aipaliło. Suraż pożarna uga
siła  oigSeń, ociallar-ic dlrtigą częśc automijblu.

(—) Trup. Wczoraj zawiadlamtono tut. pcfcyę, 
że dnia 15 bm- zmarła w mtezikauiu swem przy 
ul. Sądowni ckitaj 1. 57, lokaj orka Puiwlukowa- 
Zw łoy kob'ety tej do^ydrcŁas te® rachowano 
z pw woJ/u brakhi gjfgrtrzdbluleti goiówKi na opętizen i
kosztów ipogfzeibu...

(—) WjDredny złodziei. Do z^Triknięteigo 
n. eszfcanla Zofii MaCcsymcziuk, r rz y  ul. Bog:rsłav''- 
sŁi««o 1. 14, włamał się wczoraj dfoiyolujas n-,e- 
wyśteizony złodziej. Z zachowiania się tego są- 

.dMć należy, że był to złodziej nader wybredny, 
gdyż z  pomiędzy wszystkich rzeczy, ieike się 
iznaildiowaly w  m;eszkai*iiiu, wziął tytko... meszty, 
w artości 10oo koro^.

(—) Ofiara ciem ności. 70-letni Semuel 
Mo!de, krawiec, Zamieszkały przy ul. św. Jana 4, 
wczoraj wieczorem w mieszkaniu swem, z po
wodu ciemności, potknął się o ławkę i upadł tak 
nieszczęśliwie, że złamał lewą rękę. Nieszczę
śliwemu st. rcowi, nie mającemu za co kupić so
bie po paskarskiej cen:e nafty, pierwszej pomocy 
udzieliło Pogotowie ratunkowe.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Człon
ków Konsumu urzędników skarbowych we 
Lwowie, oabędzie się w niedzielę dnia 28. marca 
o godzinie 10 przed południem w biurze Dyre .cyi 
urzędów pomocniczych Dyrekcyi skarbu przy ul. 
Rutowskiego 1. 17. I. piętro.

Porządek dzienny i
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za 

rok 1919 i przedłożenie rachunków i bilansu ze 
rok 1919.

2) Sprawozdanie komlsyi rewizyjnej.
3) Zatwierdzenie zamknięcia rachunków za 

r. 1919.
4) Uzupełniające wybory 1 dyrektora na lat 

3 i dwóch zastępców dyrektorów na lat 2.
5) Wnioski członków. 21362

uc a ty sta jOZbF RAPPAPORT, pnyjnnji jak 
dawniej u . Kopernika 3- 21384

Znalazcę wachlarza, kościanego, ażurowego 
w malowane łestony różyczek, zostawionego lub 
zgubionego dnia 18 b. m. w Kas. M iejsk iej 
uprasza się o łasitawy zwrot io  Redakcyi „Gaz. 
Wiecz** 2I363

S z a jk a  w ła m y w a cz y  pod Kluczem .
Szczegóły ,.prac“ aresztowanych.

ZAKŁAD DENT7STYCZNU-TFCKN!C7NY
Natuycego EHREHKRAH2
przyjmuje na razie Lwów, Zamaratynowaka 2 3 ,1. p. 20

KraK6w, 19. marca.
Jak już donosiliśmy wczoraj, policja woadła 

na ślad wielkiej, ntóbeapiecznej szajki złodziei i 
■bandytów.

Zaznaczyć jednak trzeba, że mdyyndaa te me 
wiedzieć dokąd grasowałyby jeszcze po. Krakowie,

gdłyby nic napad rabunkowy, który zdarzył się \* 
dniu 6. bm. wieczorem na ul. Sławkowskiej.

Napada tego dokonali członkowie owej brygp 
dy band.3 cikiej ikntonik i Meżko, którzy

z  nózaml napadli
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^esWdeyo KuPmegdrieflO' i zrabowali nra portfel t
kwot** 16 tysięcy koron.

Sprawców uclato się ma szczfśępe aresztować.
'Przyciśnięci do rmiru w  czasie Śledztwa wy- 

la wiH nazwiska reszty ©pryszków. I tak doprowa
dzeni do aresztów Pjljęylnycłi zostali: Słynny 0- 
? M l t  rjwizdak-iBodj^sIki, 'Paweł Kanwentjf, 
fl'rsrh Knaitil, Józef Gryt*, kolejarz z Trzdfcftni -i 
Anna PafóL

Okazało się, że bandyci ci’
ukrywali «ię pod iweufW tuaoł.

.iarda ta dokonała osnaMo włamania dio ju& 
kra Głowackiego w Rynku, jtdzie 
ffdtow aja przedmioty, wartobd prześg|o JOO.BOO k.
JrąozEjjfi rzec zy tikrj li częściowo' w par&n dra 
•Wdana, część zaś złota' sprzedali pastr-orwi Kna li
towi za 10.000 koi

Nadto właana'' się -swezo czasu do k°nsumu u- ' 
^ędnicz^o. gdzie wyrządzili szkodę na przeszKj 
IOO.000 kor., następnie okradli zagład krawiecki 
Gagatka, ydzk euowu obłowili się krocitoni, f3idko- 
i f  fi włamsnv do L n ąća  wywozu I przywnzu. 
>idzie zrabow ał’ z. kasy 72.(N)4 kor.

^ak wynika ze śledztwa, wyjaMżali oni także 
łfc goścb r.ie występy do ift:a»t %n&&łecź«< hraW 
uoiskicti. W Trzebini rtp. obłowili się 4d tysLjeaml 
koron. okradli sldep krawca. Mfscnarow-
A 5rgo,

Oczywiście, że schwytani świeżo ztodzleje- 
muszą mleć

wlecej „wypraw" na sutnieńłu.
to  których na razie się jeszcze nie przyznali. PTtiżjj 
Svy jednak pobyt ,-pod Telegrafem1 niewątjilfwie 
dtruMy Jeb tttw indziałe Bomiesńe.

Bank n.pel. 1 sfinelńy 400—34 4^5 — •
Bsitk powszecLoy kredytowy 200—10 315'— —' 1
B ant przemysłowy 400—r20 fi* )' -  620' —
Beak sioiu*ki U< 1 rowy „•aUayjiki 400—24 575’ — —■—

II. Akcyo Tow ars. hancTtowych 1 prrem ysiow ycn.

Tow. alce. browj-rów lwowskich j00—00 
Tow. akc. Chodorów zredukowana 21 
Tow. afce. fair. kart 2tHl—6 '
"ow. akc. Gafota 200—C 
Iow . akc. Górka 2C0—14 
Polska nafta M. 500 
Polskie Tow. handlowe Z J ‘-  
Tp-tf. akc, Pr-ew rak *000-85 
T jw . akc, Pakar*  ra JOO—yj 
Zakłady olcłctr, .S iersz.* 200--Ó 
Tow. akc. Waug 200—-0
Tow. skę. Zieleniewski 200—10 
LwcwBi akc. Zakład zastaw. 4*>J—11

Listy - t s t  wae ta  ztft ftar. (bs z kuponu bieżąc.)

Bank polski dla t.andb* i p n im . ł i  pół oro. 100’—■ JOL — 
Dani.’ bif*. jjs1. 4 i pół j»rc 103’— lftlj -
Bant Hn. * J. 4 „rcu łOt —
Ban.i -iip acuary 4 i ról prę. 105 — 1 4  —
Bank kraj. g il 4 i jo l pfe. 104 — 104*50
Baruc kżaj. gai. 4 prd. • '‘Ol’— 102-—
Tow. kreci, jrał. zisn^ 4 i pół pra. JOO'— 10/.—
” t.t. kr, rl gal. ziem. 4peu. ' 100*— I”?  -
Hstiłr l  .'wd ticm. 4 , pój u ra  101—'" mSit—

1000 — y—’—
- 0  507-—

,6P0 —
lO0"-» —-V

1 iJjO'—* —•—
13*50*—
470—

.. JOCO -s
K r,4 '  
300 —

—fn*

2 7 5 -
1 4 5 9 -
463-* ■ r**—

Wyplata dewłs Loitdjm 
* * Paryż
» ,  iŁurysh
», .. P/^r4
■ r Wi»deó
.  .  Berlin

Ocwhp
7 5 0 -  950 

16 Ś0—! 850 
3821 - 4&UP 
265—
■̂1-  tao

łOO
fl 'ta  b.tnfcow,. 

S^n-a’ csłcPrtewa -J*. !f, P. t.lp,

l 'o m  B an k  i y SchU r.it 4 C h a s e *  w j L w ow ie 
;do>»n*» f r jn k i ,  ya 'le .k iry  ł t. p , m i l

-JUigi sa łiW kor. (bas Kupom ha. y

m k a

Kursa g ie łd y Iw o m M el.
1 w4w. 19 marca 

W a l e t a  K u r o a o w * .  
ł. Afccya t  inkowe ia  catuke .łąeani* s kunont i bća *

żejty a.
(Warłnśó nominalna oraz ostatnia dywidenda'

n4m% aądafo 
" tik pelslci dia roln otw*. haitOM pnwmya i

400—24 flO-— ——
H - -ta» r— c*al‘o. 400— 7! 0'"— — *—

/"'stBiiP. Binku kraj. 4 i pół pre, 
fćomnn. Banku kraj. 4 pre 
Koleje ’,aia.l. Banku kraj. 4 pre.
.'oi^jjea kraj. galip. *,r. 1883j 4 pra. 
Pożyczka kraj galic. z r. IŚui, 4 pr« 
P o :,czka kraj. gaiia. a r. 1955, 4 j >u> 
ł 'o f  k^ił. gał e. r. ‘903 4 pra. (aŁT5!aa) 
P o i k.vii. z r. 1913 4 i p il pr:..
Po*’ Inrtj. a r. 1911 4 piii pre ,
P oi- os Lkow* »«. IłWo, 1900. 1,311 4 —

VslU9
Kuble mraWe (p* 100)

,  500)
« t  ditebwo

Rubla P  nnaidc (pm 1900).
.  dtruslde (pu 250) 

KarbowaAoe‘fc>e> IWO)
G &  * *.T (po *00 i 
■tOo frm itów irane.
10 * .raMków azwaj i.
1 łdtat akterlirgów 
t dolar ameryk- 
i  dełar Jrapad 
iuO .n au k  . *.r 
t.Iarkl nlemiadde po i(m t 
100 '.el rui uńakiab 
Liry włoaLis

103-50 104-30 
97-50 98-50 
JC->G DRs-0 

. ■ 
W-lft-lWW 
99-5j  lud-50 
9 s -  1 0 0 -  
99-- 100-— 
99- -  1 0 0 -  

9 3 — i i -

r«0*- 2S0-- 
765 -  285 -  
Ł 40-- 260 - 

70-- 50- - 
65 — 75.— 
12-— 15--U 
lo*-— XI 

16,0-1830 -  
36U I - 3800- -  
750’— K50- 
u  i -  22 5 -  

170’— 190*4- 
28 »■- 3059-  
285- -  305 -  
330-— 350' -  

1100-- - -

filefda wteti óscl

. . . ‘ f  . r* Wiedeń 19 metce
' C ’.AT,) Giełdę 2 19 marca. Rent# ma>

|owa i 0 o , A '5tr. renta kóronowa 94 50, Austr. 
.entc lutowa KM)*'*-*, Wępier3kn renta koroncwa 
109*—, L-*#-- turoćkif Q.QQ&' - , Priorytety holei 
l oł. dniowej 1‘7£5'- , /- tigiokan 890'—, B«nkve> 
rfefh- 892'50. Budenkrad tinslait 2350*—, Kre- 
ditmrtelt I 01-— Bank i\ept.zy>qWf 999, Mn* 
dernank 1J-53*—ii hlerctr; • 090’—, Unlonbenk 
8 8 / - —t L nk obrotowy 720*~, ŻivriOStftt.sk: 
Ban*.a 1570*— Kciej północna 11990:—, Kciej 
pCjłuflriioua 3 7 2 ,  Auitryaćhle kn,efe pań* 
stwewe 3705'— . Ko,ej L»ów-Czerniowce l84U‘—, 
WęCie/skie . olftja | anstwow.c   Al pin 7

łduetiftit W ^jOs^, Hi«i p 
1535*— , Poldihuetto 244Óś Prager - Fksen 
7250*--, Rima 2695 —. 5koda 2^45 —. Zkie- 
nifwski 13 - j  —t Apollo 3460*—, Fanio P1000*—, 
Galicyjsk e Ka/psly 9850’—, Galicla 11500’ 
Sęhodm.a —t-*—.

bŁWIZY SZM*AJCAk&KIE.
Zurych, 19. fn&rBs. 

(PAT). Kursa dew z z 19. marca: fSerłin 735 
7 IGt tNowj' Jork 528. Paryż 4810. Bruksela 

45. SzioJclidm 116. Madryt 10,1.25. W.eden 260 
IW pdya 513. Ł&ttdyn z 178. MtdffloĘn 3150. Ko- 
pebłiaga 90. Chrysn a.tiiai (03. Bu<bt«s AireS 252.

W jr j» in i« a i»  I p o r a d y  
w npnw M ti agfoaSeS -upaln ie  Nu ptztafe* a r Adml-

nistrłcyi, ul. Sokoła 4. O G Ł O S Z E N IA O d d s i h t  d l a  o j ł o o s o A  
o tw arty  p n e s  aały didań do godziny 7. wieczorem 

boa przerwy,

ii 9
V i  W* po urzędniku, inteligentna (lat "kok 10), bez

dzietna. przyjmie zajęcia do ektpedycy. w m i». jn ij , 
sklepia lub pooebae. Zgłoaz-nia a a  Adn>. .Gaz. Wieez.* 
p o d : »FoaanOea". 21270

I M IE SZK A N IA , L i K A U  #K L 1A

P >rzukuję ?, 3 lub 4 pokojf
bez, dla dwojga nadzwyczaj 
kaidą uenę, Mr rc,—,5zk Wałowa

toicknią, moblam lub 
dystyngowanych osób za 
iwa 2. 2J37T

I K U P K fił, SPR Z E D A Ż , ZA M IAN A

K am ienicę dwup ę to w ą  z elektryczne: ’ sw a tłem i ła
zienkami, kupię ra fotćwKę. O ferty nadsyłać pod ,Ka- 
tni*ri< a“ do pł_tnicrego Hotelu Georga*a we Lwowi*>.

_  ________________________________________  21325
B d ko ron  płacę l_ •; .-a sztucznych zębów -  

areorst nracyoza wypłs. im najwyżace ceny, 
jubiler, Lwów, Legionów 29.

- t a  złoto, 
, ’traucb ,

21289

lipujem y p u g i motorowe * p rev Ic-komobile, mo
tory wazailkłcąo rodzaju, maszyny do abró rk i d. .cwa 

metali, blaclię z kottow, stare żaluzo l*ne, i t. r. 
.Pilot*, Lwów, Bator go 4. 21192

do sprzauania składającą sic z caterecl. 
i atajni, studnia w podwórcu 5 i pał mor-

iV)an> reółność 
pumie k̂oń
ga pola kuło domu, drzewo n i  budowa., blisko gościń
ca i stacyi kolejowej. Bartłomiej Grusikd, wiew Ko8o*’ 
pntc* poczt*. Zinr.nawode-Rudno, pow Lwów. ?1382

Km ij- row ieśc i polalde, »<=<» ualti., aia iwekia oraz 
księ-respSory »Lektor" Mdcołaja 23. 19091

E FILATELISTYKA 9
KlJ nil rznaczy marki tureckie nie podana w katalogu 

KahU, Mich a ani Senfa, — wynagrodzeniem wadle u- 
mewjC 7gfoszenis pod .B ałkan ,. 21207

Odstąpię wzgl. y am len 'ę  pewną Ilość lew^ntyńskleh
ek* ’ ' * 1

______ 2)o
pod pLowant”

ruat ,P T wzgi. /a m ie n  % p-.-iną nosc i . , ,
tr-arok nuslryackirb rozmaitego typu ł-odstawa kata
log Michla. Do Administracyi „Gazety VTirczornej

Kt u i r  noWy, albo też w dobrym et*.iu. będący album 
pow ai -ej marki. Najchętniej typu ,Kotm"«*. Ad-nir. 
.Gaz. wiece.* pod „K smos“. 21209

Wajdę w kentski % fłli.tsllst mi, celem wymiany, ku.
pite wzejemnego komp.etewsnia zbiorów itc. Zgłoaze- 
t  i  pad .Z j ciekły Koleu uroń* de Admin. 21210

B o srukn ję  5*ki..’undw ki B elcp JI> IL **łeeę ze n nej-
wyźaze ćfcny. Zgłoszenia do Administreoyi pad .t* ild- 

idaniem ceny. 21211

Kotły, i _j*ynM f e.oy.e, lokomobilo. motory, turbiny po
leca „Pilot*, Lwów, Batorego 4. 10738

StnoL lngow e u oranie now > pie. wazercędny wyrób an
gielska sukno na jedwabiu t.i 3200 Mkp. i przedam 
Jług uxa J9, lewy ; aitcr, tylko od 11- 'L i  i od 4 -5. 
Tamże duża dera na konie, p rr  -yzyjnj Reiszcig Ky 
ehtara i ruUt*. *3S8

i post*_z podaniem ceny,
Kupuję wszelkie znaczki euiopoj kie i polskie, 

pod „Marki* do Adm. #G u- 9/iecz.*
Oferty
21212

Marki pocztowe Ipfii k i,, u sraiń kie, sustryack.e feld- 
p .st, i inne, iskoteż zbiory kupuje .FIU ę lls ta '1, Lwów 
Kośeiuszki 1. 2126*1

I X«UBIONO -  ZNALEZIONO
Z gubio  tr dj^tumsnt u\ linienia z wojska polekiegi,. 

Nazwisko Markowski Mieczysław. Łaskawy znzla* u 
ztohcs a wrócić w Dyrckcyi p-rlicyi. 2\JQ1

DOZHAin ]
O s c b j  t t  u  ciężko obora, w n<,jgcr air tnateryelnein 

połażeniu błe^e serca litościwe o żywność i „dzież: 
Wanda Milerowicz, ul, św, Antoniego ł. 7 (w iMtu- 
renech. 21*93

Dl> I  i.<  rii* i., lekarz chorób wewnętrznych, ordy nr i;
ul. P a ń sk a  16. :08 :.i

Dr. M. dfIKTOR pr*> pL M aryaikim  7, U zbiegu 
ul. Kopernika, e.-ćynnje v» chorobach zębów, jp r ty  
ustnal, gzró ła I nosa. Wyjmowsnie zębów baz boi-;. 
P/ecownia eztuczny.1 zębów « kauezuKU, złocie i pla
tyn ie — Otwarty od 10—6 bet priarw y 21164

S p r z e d a ż  d r z e w a  o p a ł o w e g o
a dostawą „A t®i* ft“, spół-a z ogr. por. Biuro samo.

Słowackiego 4, J, p. 21244

W P llE lI B i  &  uż^ anB r o w e r y ,  uięie orai 
J  płaszj:zr,!aK?8 na prawla takowe 

J .  ROSENMANN. Akauetnicka 26. 2)320

Krakowskie n* anetryackic, f*. K L. 6 hi.. -<-sf!|kie j 
v/arto4ei felononiów kup* bib zamienić. ZjJGiicDia j 
nadsyłać do Adm. .Guz. Wiec/.* pod .Znaczek*. ‘Jt3<)9 1

L O L P O R T E R Ó W
d o  r o in o s s t s R ia  [ c u n k u j e  s l ą

natychmiast.
Z głoszen ia  d o  A d m ln is trsc y i .G a r e t t  Wio- 

czcrjnęj, Sokoła 4,
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ATA ZA K ŁA  D F O T O G R A F I C Z N Y
p i. M A R Y A C K i  I, 4 .. (H a 'e i EEurepehh)

P O A T I I T O W B ,  G R U P Y , T 9 B 1 B A  )X , R £ P 3 Ó D U X £ Y a ,  
PRZEŹROCZA, P O W l Ę K S U W I f l ,  SZKIC3, AKWARELE ii. £  & . 20599 ATA

Bluzki zawisnę |916 5 -
we wszystkich kolorach hurtow nie 1 detaillczr.le toleca 

Magazyn 21064
M A N N ^ R A  Lwów, Sylcstuska 2.

ooslawa maszyn elektrycznych
urządzenia elektryczne

1 * rf :e<-n  a  m a.eryałem  pekojo
20525

swym firm a t
„TECHNIKA**, Ł;ftw uJ. benzrito wltza i. IZ.

Przedwojennego w y r o b u  ,
ELEKTRYCZNE g a r n u s z k i ,  k u c h e n k i ,
żelazka, apara ty  do ondolow ania i suazenia w b  ów 

poleca 21224
„KONTAKT*, M. MAGASSY i Spka
P r.c d sę h . wszelkich urządzeń e 'ektro-technicznych.

<i. m  io c iiii §\
p ł y t y ,

oraz wszelkie przybory do tychże, poleca

MALWINA ROSENMANh
L w ó w , J a g i e l l o ń s k a  1 7 .  21077

$ B r a m o l o n y  I p ł y t y
p o l e c a

N A T A N  S E E L
LEGIONÓW 43. ,4

Bluzki m irU zth m ,
: alowe i ciepdechinowe, szlafroki jedwabne i do prania, 

ii.eaznę szyfonowi, i garnitury batystowe. Pończochy ni- 
- ane i fildccosrowe, p Itca najtaniej, hurtownie i de- 

tailiczine 21240
i gnzyn M AN N ERA, Sykstuska 1. 2.

URZĄDZENIA GAZOWE, WODOCIĄGOWE 
I SAHITAR ME CENTRALNE OGRZEWANIA

wykonuje 
Ż A K tA D  INSTALACYJNY

1YGFRYDA B1SSA
L W Ó W , SZAJNOCHY 3 .  202o9

10.999 K nagrody!
S  ia  1 7  m a r c u  L*. r .  s a g  l ą  w  aalE j a d a l n e j  

H  t e i d  Ci .o r g e * a  2 1 3 $

liLC/rKHOIlzMAHim
Ostrzega się Pp Jubilerów przed nabyciem! Znalazra 
" 'm /T ia n jgrouę K 10.0 '0, za głodzeniem się do i*U- 
~  C.iAŁA SROCZYŃSKIEGO ul. Romanowicza 1.

» » F O R T U N A *

PŁUGI MOTOROWE!
Przyjmuje się wszelkie naprawy pługów m o

torowych oraz wszelkich motorów wybuchowych. 
Wysyła monterów na prowincyę

WARSZTATY ŚLUSARSEO-MECHANICZNE 
B a t o r y  l O s i ń s M L i

L W Ó W , OSSOLIŃSKICH 13. 213I6-a

11 m i m
sV«*da]ice si ; Ł krzdseł, foteli, ekranu, aparatu 

wszi lkinu przyDorami z wolnej ręki do sprzedania
w firmie 21316

BATORY & OSIŃSKI
Lwów, Cicha 7 (Ossolińskich 13).

Zastępstwo i wyłączna sprzedaż
a paratów
do gaszenia ogniau

FZEDS F,3,PRS tPJ

T£CHKKZMO-
h a h o t o w e

E L W O W iP
I^ a r jy m w  lwowski i. 48

I JUIi

A. M. KIERSKII Ska
IMPORT IEXPDRT tp y . r ć j  żeia-nych I sfalowyeb 

narządzi, artykułów technicznych i maszyn
23721 B[Uro I t i i i A w  Magazyn 
ZtmorowJcsa 1. 15. ł lW U ttf  Koper.ilka 1, 4.

HAittłlĘłtSZE ŹRÓDŁO 
ZAKUPÓW TEGHNICZ.

Pokrywa wszystkie potrzeby techniczne dla 
wszelkich gałęzi

PR Z E M Y SŁ U
R O L N I C T W A
R Ę K O D Z I E Ł A
Olbrzj mi wybór i d o s t a w a  bezzwłoczna 
motorów „DIESEL*, iokotno.il parowych, 
urządzeń tartacznych, urządzeń cegielń itp, 
urządzeń młynarskich, Maszyn do obróbki 
drzewa, K tłjw  i maszyn parowych, urzą
dzeń i materyałów elektrycznych. 21094

Kor. 3 5 ©
plącę ca aparat at.rych, sztucznych zębów, kupuję każdą 

ftósć, lawet połamanych, a także stare, zł te zęby 
H ote1 City, ulica Legie m v* U, pokój nr. 10. Co

dziennie od 9 rano do 6 wieczór bez przerwy. Pozostaję 
przaz bardzo krótki czas. 21381

M o p s i a
6 Lwów,
licki 7/11

CZAS

ODNOSIĆ

PRZEDPŁATĘ!

APARATY FOTGGRAFISZNE w wielkim 
wyborze i

wszelkie ertyk ły  poleca najstarsza w kraju ?irm< W .  B D R Z E M  J K I ,  
v!aśc. £1. L I S O W S K I ,  Lwów, R utow skiego? ( naprzeciw Katedry). 20319

Ko icesyonowana Agencya pośredriię,' wa k-ipnc i s rzedaży j 
k .mienie i majątków ziemskich FRANCISZKA MUSZAKA 
Lwów, Friedrichów 8, poleca d»- hupna k il.a  -„.ltow ych 
karaimie, will i majątków ziemskich w całej Małopokce. 
Przeprowadza wszelkie transaKcya w  zakres pośrednictwa 
a bodzące z wszelką dokładnością i jak ni jrychlej. — 
Niemniej przyjmuje w komis wszystkie wyżej wspomnia

ne dobra i majątki. 21083

WIELKI W Y B Ó R  *Z »tU R vV  £a>uŁ, 
TA SISM , PCMC OCH i S K 1 R P * T S a

poleca najsolidniejsza firm i

L .  E T K . E S
w  W A R S Z A W Ę ,  u l .  N a l e w  I ł  1. 3 3

w podwórzn na lewo. 21217
TeJef. 86—43. — F rm a egzv;tu<q 30 lat.

19

S P Ó Ł K A  M A L A R S K A
RUSKA 8 .

cwonulE artystycznie SZYLDY ra szkJe i 
Dlasre, TSBLiC? ib lamowe i nagrobkowe. 
Przyjm iJb wszt?lk?B roboty laklerncze, bu
dowy, pert ■ , żaiury , urządzenia ku
chenne. U^wleżi zniszczone. Wszystko 

artystycznie wyk/nane. 21357 
' C e n y  H o n K u r e n c y j n e l

Ko ka  ip itu

jR o n t r
W", inISMIl 17

Polaca kupn s
KamenJ-a nowa, naj.oli- 

dn!ej**a budowa, pełny 
■•mfo t, DBnn«r. schody, 

wkład < 0X003 Mk.
Kamienica 3 piętro a wol

ne lata, pełny komfort, sy
stem kurylarzowy, staj ia 
i wozownia ogrod. Cena: 
2.0X.300 Ml*,

Kamienica 2 -p ^ ro w a  bo- 
czrn Leona Saoiehy, wol 
ne lata, komfort. Cena: 
330.000 Lor.

Kam enlca 2-piętraw a wol
ne L ta, częśc:owy kom
fort. Cena : 220 900 k o r, 
wkład: 150.003 kor.

Kamień ca ?-p 'ętrow a nl. 
Hausneia, brama w jazdo
wa ogrod. Cena 190,000 
Mk. 21230

O raz w ie le  i -n y ch  ka 
m ie n ie  I

Ajencya przeprowadza 
oszeiktć fransakcys u- 
czclwle I bez wyzysku.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY D R Ó G  Ż E L A Z N Y C H

Ju liu sz  W e is s
Lwów, ul. F»otooR? spro D6.

Przeprowadza pod dogo
dnymi w arunkam i:

TRASOWANIE drdg że
lazn y .h  ,

BUDOWY kolei polnych  
i leśnych,

EKSPERTYZY techniczne,

MONTOWANIE i demon
tow anie kolejek,

NADZÓR budowy,

KOSZTORYSY. 2i096

G E N E R A L N E  P R ZE D ST A W IC IELST W O
TOW . A \C .

R o s s e m a u n  l  K f i b n e m s a i '
na wpzrstKie obszary Państwa Polskiego.

Drukiem Spółki drukarskiej .,Prasa“ uL Sokoła 4. 
‘.Nakładem ,-Seółk1 akcyjnej Y/ydawniczei*,

Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTA0L1A, 
Zastępca redaktora naczelnego 1 redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI


